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L w ó w  19. października.
Wiadomość niedawna o konfiskacie brom 

w Szczakcwie, dala powód do różnyefi do­
mysłów. Nikt bowiem w Pulsoe nie mógł 
sobie wytłumaczyć, jaka ’oika kierowała 
um iaram i wysyłających taki towar. Ści­
słość, z jaką Moskale robią rewizje na g ra ­
nicy w pociągaoh kolejowych, czyniła nie­
prawdopodobną wszelką przeprawę za kor­
don, jeżeli broń miała przeznaczeni dla 
celów rewolucyjnych. Liczyć zaś na przypa­
dek, byłoby wielką lekkomyślnością, i dla 
tego powszechnie wierzą raczej w tę wersję, 
która w przesyłce wzmiankowanej widzi 
rokę prowokaiorską policji moskiewokiej.

Z dość autentycznego źródła dochodzą 
nas o tej koufi:,kacie następujące szcze­
góły:

Na kilka dni przed konfiskatą, dyrekcja 
kolei północnej w Wiedniu otrzymała z po­
licji komunikat zwracający jej uwagę na 
snożebnoćć tajemnych transportów broni. 
Wydała tedy natychmiast odpowiednie roz­
porządzenia do swoich organów na linii. 
Fakt ten świadczy ze gdyby władza chciała 
zatamować przesyłki maierjałów wojennych 
dla Moskali, mogłaby to uczynić z rady­
kalizmem takim, jakiego dowody dawała, 
nieraz, a świeżo z tą przesyłką szczakow- 
ską. Jestto nawiasowa tylko uwaga, którą 
niezawodnie miał na myśli także p. Ti sza. 
gdy odpowiadając na interpelację Neme- 
2iy’ego, oświadczył z wyraźnym naciskiem, 
że przez w ę g i e r s k i e  terytorja nie cho­
dziły żadne transporia dla Moskal: Pole­
cenie dyrekcji kolejowej zniewoliło urzę 
dnika K do zrewidowania 31 skrzyń, któ­
re pod deklaracją przyborów maszynowych 
złożono na dworcu wiedeńskim z przezna­
czeniem „dla cukrowni w Szczakowie." 
Okauło się, że zawierają one 500 ka 
rabinów Waenzla z bagnetami, 200 rewol 
werów i amunicję potrzebną Przesyłający 
napisał się J. Blumfeld — oaszuk&ć go nie 
można było, i Łtąd przypuszczenie, że 10 
pseudonym. Po tern odkryciu rzeczony urzę­
dnik przypomniał sobie, że przed 5 — C 
dniami odeszła była z Wiednia całkiem po­
dobna przesyłka, złożona z 39 pak desla- 
rowanycn i adresowanych tak »amo. Na 
zapytanie telegraficzne odpowiedziano ze 
Szczakowy, że przesyłka ia leży jaszcze w 
magazynacL nieodebrana. Zarządzono jej 
otworzenie, i znaleziono również 500 sztuk 
wenolowek z bagnetami, 200 rewolwerów i 
odpowiednią amunicję. Policja wiedeńska 
zawiadomiona o tych odkryciach, przesłu­
chując służbę kolejową dowiedziała się o 
nazwisku furmana, który pierwszą przesył­
kę sprowadza! na dworzec, i ten zegnał, 
że jakiś nieznany mu pan ua przedmieściu 
Ottakring wręczył mu listy frachtowe wraz 
z pakami, i kazawszy takowe odwieść na 
dworzec, odebrał następnie recepis w pe­
wnej kawiarni na tem przedmieściu Fur 
man sprowadzony do tego lokalu przez po­
licję, zastał tam istotnie pomiędzy gośćmi 
oddawcę transportu i wskazał urzędnikowi 
policji, który po kilku zapytaniach. i odpo­
wiedziach uwięził wskazanego, skonstatowa­

wszy, że jest Polakiem. Uwięziony tłuma­
czył się, że listy frachtowe otrzymał od 
nieznajomego jegomości w restauracji na 
dworcu krakowskim z prośbą, zajęcia się 
wyekspedjo^aniem skrzyń przygotowanych 
w Wiedniu. Śledztwo się toczy, ale po­
szlako wanego puszczono tymczasem /a po- 
ręką na wolną stopę. Urzędnik z«c kolejo­
wy K. otrzymał od swojej dyrekcji odpo­
wiednią remuneiację.

Tak się rzeczy mają z tą zagadkową 
przesyłką. Śledztwo trwa jjszcze i zdaje 
się, że potrwa długo. Jedno dobre wyni­
kło z tej konfiskaty. Eząd zwrócił uwagę 
w ogóle na linje kolejowe, i może ukróci 
się także Moskalom ta swoboda w przewo­
zach, któią konstatujemy prawie codziennie 
od 5 miesięcy, a którą delegacja polska 
toleruje zapewne dla tego, że jak Czasowi 
doniósł kamerdyner carewicza, w. księżna 
„Dagmara sprzyja Polakom", a Szuwaiow 
(teraźniejszy poseł mosaiewski w Londy­
nie —  przedtem zaś naczelnik III oddziału 
tj. tajnej policji) jest urodzony z Polki i 
„bardzo poczciwy człowiek."

P rzy szy liśm y  j lż  Zdanie Gazety N aród.
0 piśmie delegatyjnem Dziś czytamy w Dzień. 
Poznańskim, co następuje

„I cóż teraz sąaz,ć o naszej lelegacji, rze­
komo reprezentującej przynajmniej Galicję 7 Tru- 
dno zaprawdę te k .muaaiy o „zaoiegicn meprzy- 
jaeiół kraju," o „niebezpieczeństwie nowych klęsk," 
p „służeniu za narzędziu do osiągnięcia celów 
nam obcycn" i podobne frazesy. Bog wio co z »a- 
czyó mające, za wyraz opinji tak  powkżne- 
Ku ciała jag Koło polskie złożone z trzydziestu 
kilka osób! W szak kraj niczego nie żąda jak 
tylko, aby repzezentacja nasza powiedziała to 
w imieniu kraju w Wieaniu, czego reprezenta­
cja nasza we Lwowie powiedzieć nie mogła. 
Widocznie nie rozumiemy się. Delegacja nasz* 
tak :>* t nasze odezwy udpowirda, jakbyśmy od 
mej żądań, iżby co najmniej wypow iedziała woi- 
nę trzcin mocarstwom rozbiorrzym, a ona Łśro 
uczynić nie chce, aby „zachować naród od klęsk, 
gdyz jeszcze niedawno poniesionych nie przebo 
sliśmy.* i że kraj powinien jej zdaniem „zanie­

chać czynów szkodliwych! v  O czemże to prawi 
p Grocholski? o jakich czynach szkodliwych, o 
jakiem niebezpieczeństwie nowych klęsk, o jakich 
( eiaoh obcyoh, nam szkodliwych V Podobno już 
lepiej było zupemie nic me mówić. Jeczczo j'e- 
ans małntka uwaga Odpowiedź p. Grocholskie­
go jest datowim^ 13. października. Widocznie 
dano prezesowi Koła ca*te blanche, tylko bowiem 
u-niejszośó delegacji jest w Wiednia, reszta sie­
dzi w kraju i dapieno z dzienników się dzis do- 
w e, oo tc w ich 'w t u i  popisał prezes Koła. 
jedno lednak twierdzenie jest wodpo..iedzi bar­
dzo trafie , a m taowicie, ze „kraj daje rządki 
dowód cierpliwości!" Święta prawda, ale prze­
cież Spytać można: „Quousque tandem deiegatio 
abutere patientia nosiraP

Przegląd polityczny
W  korespondencji berlińskiej Dz. Poz. czy­

tam y: „Pomimo pozornej życzliwości * ^ ń o w  j
1 półurzędowej prasy berlińskiej dla Mosnau, 
nic wielce ta 3obie życzą w sferach wpływo­
wych powodzenia ich oręża. To też nawet z 
klęsk pod Plewną skorzystano tu  w Berlinie, i 
wilmem powstania polskiego zastraszona Mo­
skwę, gdyż nagłe podniesienie sprawy polskiej 
przez wysoce urzędowego Stacha,; Anzeigera było 
w gruncie rzeczy tylko strachem. N a motyw te ­
go faktu zbyt mało dotychczas zwrócono uwa, ,i

poznawszy zaś ów motyw, nie jedno wtedy, 
mgliste na pozór, w jaśniejszem przedstawia się 
świetle. W sziabie głów rym, w najwyższych 
sferach wojskowych, o. początkach kampanii mo- 
SKiewsko tureckiej z taką ciekawością i wytęże­
niem wyczekiwano rezultatu tej wojry, jak ni­
gdy. „ŹJddną może wojna od dawnego czasu tak 
nas nie zaciekaw ii a. ja t  obecna*, często siyszi • 
łfcoi z ust r.ysoca postawiony ci wojskowych. 
Czy to prosta tyiko była ciekawość, nie trudno 
rozstrzygnąć. Nigdzie zaś dotychczas nie zwró­
cono uwagi na fakt następujący. Miano tu  wcze­
sne, zbyt może nawet wczeodo wiadomości w 
Beiiinn o gotujących się wypadkach w Siedmio­
grodzie, jak to ze stron kilku mogłem stwier­
dzić. J a k  z jednego naprzykł->a, i to bardzo pe 
wnego miejsca wiem jak uajdokłacUmj, iż czwar­
tego duia przed odkryciem owego zamiaru we 
Wiedniu, wiedziano dobrze w Berlinie o przy­
gotowanym zamachu. Ozy to było tylko wyni­
kiem dobrych inform&oyj, jakie gabinet berliński 
ma wszędzie, czyli tez, że gabinet berliński wie* 
dział cokolwiek więcej o owej zamierzonej wy­
prawie siedmiogrodzkiej, w celu wywarcia pre­
sji na Moskwę, albo na wahającą się dzisiaj A u 
strję temi rewolucyjnemi objawami, ażeby od 
przymierza trój cesarskiego nie ważyła się odętą* 
pić, czyli też jedno i drugie, tc już pozostawiam 
na boku, i w możliwe te wszystkie kombinacje za 
puszczać się nie chcę, zamiarem uiyu* było tylno 
zwrócić uwagę ua fakt ten tak szybkich i do­
brych iniorm&cyj gabinetu pruskiego co do 
wzmiankowanego wypadku."

— Od dłuższego jul czasu w tych kołach, 
w których podnoszono myćl medjacji w iprswie 
wschodniej, dodawano najczęściej, iż w każdym 
razie wypadnie zarzekać na „stanowczą bitwę* 
i że wtedy dopiero aadorzy sit właściwa sposo­
bność do wystąpienia z pośrednictwem- Powta­
rzano sobie, że dopóki nie zustoUM uratowany 
moskiewski „honor wojskowy,"; dopóty próżnemi 
nędą zabiegi, Dy Moskwa dał* ucho medjacyj- 
nym usiłowaniom. Jeżeli zważymy, że teraz wie. 
sine Moskwa odniosła stanowcze zwycięstwa w 
Azji, to możnaby wnosić, że w tychże samych 
kolach przypouuą aobie dawniejsze twierdzenie 
Tratowanie „honoru wojskowego* nie można 
przecież tak pojmować, by się ono koniecznie 
w .Enropie dokonać m iał, A  więc jeżeli te po­
kojowe życzenia nie były czystą hipokryzją i 
tylko ów moskiewski „htńor w cjeniyu stał im 
na zawadzie, w takim razie chwila obecna po­
daje sposobność do wystąpienia z pośrednictwem. 
Jeżeli pozwoli się jej przeminąć, to niebezpie­
czeństwo wzmoże się jeszcze: wojna stanie się 
nietylke chroniczną, ale i zlokalizowanie jej nie­
zmiernie się utrudni. Wobec tej 'weiitnalności 
można przypuszczać, że chociaż bęótie todotkli 
wem dla Porty, wojnie teraźniejszej położony 
będzie koniec, czy to przez pośrednictwu państw 
neutralnycn, czy też prz,cz bezpośrednie porozu­
mienie się sułtana z carem. Jeżeli tu  nadzieja 
okaże się złudną, w takim razie wypadnie pi zy- 
gotowaś się na to, że turecko moskiewski poje­
dynek dopóty będzie się ciągnął, dopóki w sku­
tek sporn sekundantów nie przeistoczy się w o- 
gólną walkę europejską

— W e Francji rezultat wyborów rawiodł i 
republikanów i konserwatystów: ani jedni ani 
drudzy celu rwego u e  osiągnęli i w przyszłej 
izbie stosunek mh będzie jalt 3 do 2. Z  ogól­
nego wyniku głosowania można tylko wyprowa­
dzić wniosek, że łepnblika bardzie] się skonso­
lidowała; ale koryieusi jej, Gambetto, doztal 
porażki, gdyz uietylko 400 republikanów, jak 
za iowiadał, nie zasiędzie w *zbie, ale nuwet i 
363 byłych deputowanych nie powróciło tam w 
pełnej iczbie. Liberalne dziennikarstwo fran­
cuskie jest zadowolone z  rezultatu , rząd również 
zadowolenie udaje, opierając się na tem, że nia 
ukoio 50 głodów w izbie więcej. Drngim wa­
żnym wynikiem >siatniego głosowania jest, że 
zawiedzione zostały oczekiwania tych, którzy 
spodziewali się, iż wraz z wyborami Ustanie kry­
zys panująca we Francji od 16go maja. Wno

sząc bowiem z ostatnich telegramów, teraźniej­
sze ministerstwo nie myśli Uotępow&ór ale posta­
nowiło w obecnym s wyro składzie stanąć pizad 
izbą. A  ze wszystkiego wnosić można iż po­
siedzenia obs rial prawodawczych będj baidzo 
gorące. W zbie deputowanych posypią się pro- 
testa przeciw naciskowi adm.nistracyjuemu przy 
wyborach, a nawet skargi o przekupsTwo; 
Times donoLzą z Paryża, że i sen&i postanowił 
wyjść ze swego dotychczasowego biernego sta­
nowiska. Lewina senatu zamierza wytoczyr rzą­
dowi i jego urzędnikom pronet o koiupeję wy­
borców. Mac Mahoń <ęi */jmow u  j i  *yd< uta se 
.a tu  i naradzał się z nim o sytuacji. N a gieł­
dzie rozdszła się pógłocka o powołani* minister­
stwa Beuault Barbouz i w skutek tego -ustąpi­
ła  podwyżka.

" W  o j n a .
M ehem et A li pacca.

Stambuł 3. października.
Menemet Ali pasze zoo ał przeznaczony na 

dowódznę wojsk znajdujących sir w Hercogowi* 
nie. Przyjaciele jeuerałt opowiadają o nim n i- 
stępujące szczegóły. Mehemet Ali zrobił sad 
Dunajem wssystko, co wśrdi danvch, w jakich 
się znajdował, mógł był zrobić W  Ssumli objął 
on dziedzictwo po Abdul-Korunie, adzifcćzii two 
to było istuym wzorem nieporadności tureckiej. 
Najpierw nie wiedziano nic o sile, stanowiskach 
i przeznaczeniu pojedynczych oddziałów armji; 
naaiępnie nic było aa list, wojskowych, ani łą ­
czności między pojedynczemi korpusami Abdul- 
K enm  nie wiedział raw et, ile wojski zastaje 
pod jego rozkazani ZoOaczywczy to, Mehemet 
Ali mi tał natychmiast przedsięwziąć dwie rze­
czy: zachować się odpornie i ze jąć n ę  reorgani­
zacją swojej armji. Przekonawszy się, że armja 
czynna, złożona z dobrych wojrr rugUi-mych, 
liczy 70.000, załogi zaś ziożone z rozmaitej zbie­
raniny, wynoszę oO.OOu ludzi, Mehouiwt roapo- 
oząl wieikj proces mięszaniny, aby całą tę  siłę 
zrobić zdolną do boju W  tym c lu połowę za­
łóg wcielił do nrmji czynaej. H erkuliczia ta  
praca zabrała ma przeszło sześć tygodni czasi. 
a była w dodatki p&ralizowaaa pizez zazdrou 
A cW eda Ejuba, który Mehuedowi nie mógł 
przebaczyć jego cadaezioamhiego pochodzenia. 
Sumbul "me był także x naczelnego wodza ci- 
dowolonym; rana wojenna, która się tam u ą ,  
duje, domagała się ciągle zwycięstw, a tomi Mir 
r, met nie mógł się ciągle popisywać. Bojąc się 
wielkiej odpowiedzialności, Mehemet był na tyle 
roztropnym, że przed każdym krokiem ważniej­
szym, informował się wpierw u Stambule. Przy 
tej 3pou>bnośń powtarzał, że Abdul-Kerim dla 
tego upadł, ponieważ nie a&słaniał się rozkaza­
mi z pałacu i seraskieratu. j\aLt pstweu tego 
były bajd wojenny i wygnanie. Mehemet me 
en ciał dcżyo tych przyjemności i dla tego bez 
rozkazu rady wojennej nic i le  czjulf.

K lę s k a  M ul tai a  pasny .
Pomimo, że dotychczas ze strony tnreckiej 

nie mamy żadnych raportów o bitwie pu l Kar- 
senr 15gu bm , można tą  razą wszakże spuścić 
się da pewnego stopnia na depesz* moskiewskie 
i przyznać, że Turcy istutnie ponieśli dość zna 
erną porażkę Z ebraw tu  rozmai e szczegóły se 
strony moskiewskiej przebieg akcji da się przed­
stawić w następujący sposób: Pomimo stracenia 
w poprzednich uuirczkacb nadzwyczaj wużrsga 
punktu, a  mianowicie obydwóch gór Ja g ry , sta­
nowiących klucz a zarazem oś obrotową dla car 
łej linji tureckiej, MukTa r  pasza uparł się, nie 
odstępować od fantastycznego planu swojego 
(rozciągnąwszy swą armję schodami od p-uwego 
od Karsu aż do r. Arpaczaja frontem na północ, 
zagrażać tym sposobem lew*r»u skrzydła i A lt- 
ksandropolowi moskiewskiemuj i zamiast czenr 
najprędzej ściągnąwszy prawe swo skrzydło i 
centrum ku lewemu, wszystko skoncentrować

pod Karsem — pozostał w aawnej pozycji, a 
mianowicie: ciągle frontem n? północ , prawie 
ińwnolegle do pocztowej drogi z Karsu, centrum 
na wzgórzach ni. Wizinkiea i Awiiaru, prawe 
skrzydło na A kiżadagh. Wzgórza poi Wizin- 
kiew, a daiej wzgórze Awliar i AlaużacUgh , 
były ufortyfikowane ; długość linji bojowej, ją- 
U y .  z bardzo dobrego planr w jednym z poprze - 
diacn aumerów Gołosu założonego, wynosiła co 
nąjmhiei 50 kilometrów. Ju ż  to jeaic wskazane, 
ink oiędnem było stanowisko M aktara- bojowy 
frout bowiem był za aiugi atosunuowo do wiel­
kości aimji jega A jeśli weźmiemy na uwagę 
że front ten byl na północ, a zatem w razie 
przegranej, armja Maktara, jak tc widać 7 pier­
wszej lepsze;' mapy, narażoną była na odcięcie 
nie tylko od Karsu, lecz od caie; itnperji tuie- 
ckiej i aie miała gdzie się cofać — dopiero 
rten o rie  da się pojąć do jakiego stopni*, warja- 
ck em było stanowisko MUKiora. zwłaszcza, że 
Moskwa była c wiele siluieiszę Stało sie więc, 
co armji M uktara groziło. Mydląc Turkom oczy 
z frontu głćwuemi siłami p <d dowództwem Lor- 
r i s a , ks. Michał wysiał od Ani (nad r- Arpa- 
czujem, o 7 mniej więcej kilometrów nr wschód 
w góry Aladża) jenerała Łazarewa z ?7 baralio- 
n&mi 40 działami i odpowiednią ilością jazdy na 
tyły M aktara. Obszedłszy południowo stoki Ala- 
dży, Łazarew xus-/ł ne. zachód p^zezBatardżyk 
i jeszcze w tymże i imytr dniu tj. sad wieczo­
rem w niedzielę 14. bro,, zajął wzgórza pod Or- 
lok, juk r a z  u a  t y ł a c h  o e n t  r  i  m t  u- 
r e c k i e g o  (m. O k k  leży o 7 kilometrów w 
prontej linji aa południe od Wizinkiew), Rzecz 
dziwna i do wiary nie podobna jakim sposobem 
Tu-cy nie postrzegli śmiałego tego marszu, od­
bytego w dzień biały na ich tył&ch, pr&wie do­
tykając dymiących sij ich kotłów obozowych, a 
jeśli* dostrzegli, rzecz jeszcze dziwniejsza, jakim 
apOtobenr i czego się spodziewał M aktar, mając 
ua tyłach l e w e g o  s k r z y ł a  s w e g o  co naj­
mniej 95.000 nieprzyjaciela ?

Zwi ucamy umyślnie uwagę, że Lazarcw wy­
szedł i a  tyły lewego skrzydła M uktara , albo­
wiem dość rzucić o. iem na mapę, że lewe skrzy­
dło w tych okolicznościach stanowiło klucz po- 
zyoyj turecuich; dość by ono pękło, a cała a r­
mja upadła, odcięta od Karsu, podstawy swych 
działań. A pęknąć musiało, bo fortyfikacje oa 
wrgó-zach V? zinkiew8 nic już nie znaczyły, bę­
dąc wystawione ns atak z tyłu. Tak aamw zfor- 
tyiiKacjami ceatrum, na górzo a  waliu pod jtłuha- 
nak, bo i oae były zagrożone z ty in , skore r a  
stanął Lazarew pod Orlok. Przyjął jednak w 
utk niepomyślnych okolicznościach M uktar bi­
twę, i  miejsca się ani kroku nie m sz y ł, pozycji 
nie zmienił, nie cofnął uę do K a rs u , gdy czar 
jessoze było. N a drugi dzień, 15 ., przyszło dc 
bitwy — M uktar część wojska swego wysłał na­
przeciw Łazarewa — i jest tc jedyna w świę­
cie bitwa, w której wojsko walczące rniałc doia 
fie n tg  rótunolagłi, plecami do niebie obrócone. Ta­
ką bowiem bm , pozycja Turków ani* tego, zmu­
szonych brouió iię równocześnie z przodu od 
L on ba j  i ty ła od Łazarewa. Losy bitwy nie 
dłLgc się ważyły. Futnimo męstwa żołnierza tu- 
reckiiigo, Moskwa zdobyła z łatwością szańce 
turecka, wzięte we dwa ognie pod Wizinkiew 
i na A w liai', przez co centrum M aktara zni­
szczone, a prawe, -krzydło na Aledżadagh zu­
pełnie odcięte zostało. Ratować się mogły tylko 
niedobitki lewego skrzydła.M uutara, mając Kara 
w pobliżu, cc też się stało — reszta przepadła 
lu t poszła w rozsypkę, przyparta gdzipó dogra­
nie moskiewskich lub podnóża K o.adagu, przez 
który żadna artylerj* nie przejdzie P .aw s skrzy­
dło tureckie, weałag wersji moskiewskich, skła­
dające się z 3 dywizyj, utracić miało 7 paszów 
i 32 działa^ specjalny zaś korespondent Pre sy 
donosi z Tyflisu, ż t wzięto na Aladżu około 
3500 niewolnika; reszta zaś przebiła się i błąka 
te ra i, jakeśmy to już mówili, przyparta do Ka- 
r&dagu, u podnóża tej góry.

Muktar prxe& bitwą miał zaledwie 40.000, 
Moskwa co najmniej 70.000 z straszliwą artyle

H E N R Y K A
przez

FTlK Ef T A  L A T  DBT.
[Frugulenta « iMenntfca Markiza de B oi tguerny

depulmbitTieyu.]

(Cięy lali: y ,
W śród naszej rozmowy przebyliśmy drogę 

z Notn-Dume-de-Roscndou do Lescolf. Zsiedli 
śmy a koni przed wiotką i szliśmy piechotą. 
Konie prowadź*'! służący, który zawsze n&m to­
warzyszył, a myśmy skręcili w wąziutką uliczkę 
w pośrodku której Znajdował się szeroki płat 
nibaprawnej i jałowej ziemi, najeżony zwaliskami 
przedziela,,ącemi ostatnie zabudowania wiuSki 
cd morza i wskazującemi, ie  niegdyś wznosiło 
się tu  wielkie H am yka niosła na lewej
ręce fałdy długiej swej sukni, a prawą oparła na 
mojem ramieniu.

— Obaczysz wielką nędzę, mój przyjacielu, 
rzekła do mnie, lecz będziesz zarazem świad­
kiem bezprzykładnej rezygnacji, którą żadna 
boleść nie zwycięży...

— A której twoje miłoiierdzie dodaje od 
wagi. jeatem tego pewny, dodałem.

— Robię co mogę lecz to nit wiele. Mam 
wiele biednych a my n ie  jesteśmy bogaci

— Leż dobrego wy świadczać będziemy, gdy 
zostaniesz moją żoną '

Uścisnęła ini rękę i odrzekła '
— Chatka, do które.j wejdziemy, należy do 

stan  go żołnierz*, nazwij, ki em Huelguat, którego

S‘ciec dój przed dwom  laty zrobił rewizorem 
Mt obowiązany pilnować briegów przed kon­

trabandą, ciężkie to rzemiosło. -Wymaga wiel­
kiej czujności tak w dzień ,iak i w nocy. B ar­
dzo jest skromnie wynagrodzony, tak jkromnie, 
że ten biedny Huelgoat, który ma siedm osób 

wyżywienia, star4 chorą matkę i sześcioro 
mar cb dzieci, nie mógłby sobie dać rady, gdyby 
<r«nie w sp o m a g a  Nieprawdaż, że to wielaa 
boleśo, aie módz nizyó tym, których się kocna ? 
ale gdy U  boleśń powtarza się każdego ranka, 
możnaby zwątpić o milosierdzii bożem. gdyby 
aie r t !  ° wieczności. Huelgoat przebył cię­
żkie koleje, ntrsi n żonę, którą ubóstwi*!. Tej 
z iny  niosła moż wi swemu podczas nawałnicy 
obiad i przez nieostrożność zatrzymała się na 
jednej skab n&n morzem. W oczach męża do­
sięgła ją ialu 1 B" t08*:a na środek morza. Od 
tej chwili zaopiekowałam się biednemi sie­
rotami.

Przy końcu opowL o*, u tym dramaty­
cznym wypadku stanęliśmy przed eh iłupką. W e­
szliśmy. To ubogie schronieni- skład&ło się z 
dwóch izdebek nędziie opatrs nvełi, gdzi* świa­
tło i powietrze wnikało przez wązkie okienka. 
Dzieci małe bawiły się pop dozoęen najstarszej 
dziewczynki, może dziesięcioletniej, k tóra goto­
wała zarazem skr omny posiłek i  a śniadanie, w  
drugiej izdebce zastawionej łóżeczkami leżała 
stara wynędzniała babka na najh i izem ł >żku w 
całym domu. Henryka prawdę mu wiła, była to 
gorzka i bolesna nęd&a, ale w achludiych sza­
tach. Podłoga była czysta, statki czysto utrzy­
mane, dzieci uczesane i umyte Dobr uczynna 
r ęka rozpościerała widocznie swoją opiekę nad 
temi jasnemi główkami.

Zobaczywszy nas, dzieci przybiegły z powi 
tanicm i otoczyły Henrykę. Ucałuwała je wszy­
stkie po kolei, rozdała między uick cukierki,

a potem zapytała najstarszą o zdrowie babki. 
Staruszka miała się cokolwiek lepiej, był lekarz 
ułysiae przed chwilą i oświadczył, że ratunek 
jest możliwy. Lekarstwa zapii ane przez ni^go 
b ty drogie, ale Huelgoai nie zawahał się 
ani chwili posłać po nie natychmiast.

Szczegóły te 1 yły nam udzu one w języku 
breteńskim, * Hem yka tłumaczyła mi ich zna­
czenie.

— T “,tku, tatku! -  ?i»woł*ło małe dziewczę, 
"W tej samej chwili ukazał się Huelgoat.

Zajęła* mnie jego młoda i energiczna postowa, 
otw arta flzjonomja, oczy łagodne i szczere. Był 
w uniformie, z karabinem na plecach, szedł peł­
nić swoją służbę.

— Dzień dobry Huelgoat, zawołała Henry­
ka podając mu rękę.

Zdjął kópi z głowy, broń postawił w kącie, 
i z uszanowaniem dotknął się końcem pali ów 
jej dloii. Następnie mnie się ukłumł.

— Ten pan, to nasz bardzo dobry znajomy, 
podjęła Henryka wskazując na mnie.

Rozmawiał* z rewizorem dłnższt czai P° 
francusku, a wśród tego ziodziła się nie zła 
myśl w mej głowie. Miłosierdzie jest zaraźliwe 
i ja chciałem, żeby imię moje w tej szlachetuej 
rodziiie było błogosławione obok imienia Hen- 
ryki.

— Czy to mieszkanie należy do was? zapy­
tałem Huelguafa.

— Tak panie, odrzekł, lecz jak pan widzi 
nie ma tn  śladu zamożności.

— Ileby kosztowało zwalić je i zastąpić 
domkiem trwałym i przestrounym zaopatrzonym 
w j.rzyrwoite meble.

— Ach panie, na to trzeba dużo pieniędzy, 
odparł Huelgoat nie domyślając się niesego; to

moje ulubione marzenie, lecz rtpewne nigdy się ‘ w milczeniu wąską ścieżką, prowadzącą na szczyt 
ono i ię  ziści. Trzebaby mieć ze trzy tysiące; du Roz. Znaleźliśmy się sam na san. wobec ni- 
franków. ^uczącego zywio l  kto:ego fale yrzeskakiwały

— Tryy tyui*ce fraalrźw I lw i-  -  1 w szaloiych p^skokach skały w naszem pobli-

J %',m " kaJ z g o d n y  i Ciepły domek. V7ysoko piętrzyły się jedne fale na drugich. My- 
Dzielny człowiek patrzał ua mnie blady i ślałenr o żonie H uelgoafa , porwaną jednem u de •

rżeniem rozszalałego morza, i zapytałem sam 
siebie, czy nie byłoby słodko zginąć tak, jak 
ona, w uniesieniu miłości, którj dotąd miała dla 
mnie tylko same rozkosze^ i  Której przyszłość

zmięszany, jak  gdyby obciął uiłyszeó ra t jeszcze 
te niezrozumiale dlań słowa.

Narai *tanęły mu łzy w oczacL, a usta za­
drżały pod wąsami. Pochwyci! moje ręcp w iwo- 
je dłonie i wyszeptał:

— Ach panie, panie! Nie wiem, czy mogę...

— Możesz przyjąć, Huelgoat, wtrąciła H en­
ryka; nazwisko pan . de Boisguerny powinno ci 
óyć tak drogiem jak moje, gdyż stanie się ono 
wkrótce mojem nazwiskiem.

Na te  słowa Huelgoat podniósł głowę i 
rzokł pełkym godności głosem.

P 5 ^ koro . mai’* pan zaślubić naszą pannę, 
nie wstypzę sję przyjąć ten dar, gdyż ona r»- 
świadczy* może, że godnym go jestem, Nie 
wiem, czy bęóę miał kiedy sposobrosć okazać 
i»ou moją wdzięczność, wiedz pan przyiaj- 
n '  leJ> żp w domu, który r*wdzięczno bcdziemy 
pańskiej wspaniałomyślności, gdzie, dzięki P-j u , 

zieci moje i s ta ra  matka znajdzie wygodne 
schronienie, serca i ręce należą do pana.

Uprowadziłem Henrykę aby położyć koiiec 
tej rozrzewniającej scenie. Podziękowała mi tyl­
ko jednem słówkiem za moją domyślność h i  
to słówko dowiodło, jak miłą jej jest chęć moja 
przypodobania się Jej ua każdym kroku. Oboje 
byliśmy wzruszeni, szliśmy w kierunki m  za

zakryta jest p -zedemną Ozy Henryka odgadła 
myśl moją. A  może i ona tak  samo ma*7yła. 
Nie wiem. Ucz Lagłe przytuliła się do mnie. 
Od. kilku gc dziu obecność jej wprr wiała mnie 
w jakieś rozdrażnienie nerwowe; ty ła  to mie­
szanina obawy, radości i szalonych pragnień. 
Czując ją  tak  blisko siebie, laarżałem , otoc7y- 
lem ją  mojem ramieniem i wyizeptałem z na­
miętnym wyrazem :

— Kochani cię!

Główka jej skłuniła się na moje ramię, 
tw arz pobladła z nadmiaru wzruszeni*, a usta 
na wpół otwarte szeptały moje imię. Pochyliłem 
czoło ku twarzyczce mej nai zeczonęi. mojej żo­
ny, a usta tasze stopiły sie w gorącym poca­
łunku. Nigdy nie zapomnę tej chwili.... Wróci­
liśmy do zamku szybko unoszeni przez nasze 
konie, i nie mówiliśmy nic już więcej ze sobą.

(O d. n.)
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rją. T u tp /, wk zwyU.., f t jM b  *« bj dział mieli, 
Wobec tak  rażącej iiiestcteownoaci sił, tern w ą  
sza odpa wiedział ar ść spada aa M ok& ia za r  w ;  
jęcie bitwy na’ dnm IS jo  bm. Gly.by u«? cofnął 
w czas* z Akdżjdagft a aasiępiic z pea W i 
ziiutiej z8 "Karsez^j ze swemi iiietkniętemi łOttu 
tysiącami, Mockwa. lałaby" za wybraną w roK* 
bieżącym, nie byłaby w oanie nic zrobiś pcd 
czas zimy ObczmL) inaczej i toczy stoją. Mu- 
k tar zmesjoh1 będz'r i  niedobitkami zn6w co­
fnąć się ńa Sa^anlia jak to było wiosną, a Mo­
skwa energicznie się zabierze do oblężenia Kar- 
sn, pro) ująć zapewne? pvriob&ogoż sposobił io  pcd 
Ardananem, tj, u e  ca wiąc się w certowanie ca­
łej fortecy, postara się ją przcłamau przez zdo­
bycie jeduego » fUtów wieódbA otacząjąepeł to  
miasto, t u z  o tb to a a  Inka w t ym wieńce nie 
twi dalsze zadani e.

P bm a wiedeńskie, mianowicie T a g lla tt i 
P . c o  otrzymały następujące toiegiam y:

T y  f l i s  10 października. Bez praeiwy 
nadchodzą tn  depe»ze~z głównej kwatery w. 
Michała w U  »,ajal, a każda przynosi szuzegćły 
o awyci^ztwie, j ik*o wczoraj odniuJa hanluuk-i 
armj_ po ty ła  bezekntorznyrdi usiłowaniach nad 
Muktarem paszą, k tó i, dotąd zdawał J ę  by a 
niezwyciężonym i wieua wzbudzał postrach. Nie 
je s t  to zwyt.ęz»wo wymarzone, jakie byio mi* 
2. b. n* ‘ aie rzeczywiste, znpełne i stanowcze. 
Jakkolwiek n u  moaaa było Mnkiarowi paszy 
zgotować Sedanu, to prawie doświadczył «  ie- 
raz W ortha Połow i arnęi M as tara paazy jest 
częścią rozuita, częścią jeńcom wzię-*, częścią 
puleKła iHb rany otrzymała, di agą pwowa spie 
oznie c^męŁ, się do K arsu

Dzięki posiłkom, jakie hankaaka arn^js w 
ostatnie]. tygoaniacn otrzymała, mieii Moskale 
we wczorajseej, bu-wie przeszło iw * razy w i e ­
sze siły, aniżeli 1'urey, bo M uktar psizo miał 
30.uu0 , i  oni 70 000. Następujące oddziały mo­
skiewskie wzięły udział w walce: dwie dywizje 
gienadjerów, to jest kaukaska i ta, która z Mo­
skwy przybyła, dalej dywizja 40 i  20, jeden 
pułk (Elisabekpol) z dywizji 39, dwa pałki (Pia 
tyhor i Władykawkozj z dywizji 38 i jeaen puik 
(SeDastopolj z *ch ao dywizji 19 należących 
pułków. Oprócz iego były jeszcze kmik&zka bry­
gada o firifu w , trzy  pułki dragonów, cztery pał 
ki nieregularnej Lawulaji, i więcej jak pięć t ~ 
gad artylerji. lim a tł pasza był przeszkodą dla 
której Moskale me mogli jeszcze większej u iy  
zgromadzij naprzeciw M ik -a r  .»i paszy, gdyż 
trzy pułki Bakau, Derbent i E lrbin z 39 dyw.- 
ąu miuiano wysiać z Karajaln dla wzmocnienia 
Tergskaeowa, Izmaił pasza bowiem zaczął się 
posuwać do [gdym , gdyby nie to, uheiiDy .mo­
skale 10 000 więcej naprzeciw M uktara. Bez 
tych 40,000, które w ostatnich dniach w poaił 
ku nadeszły, nie mógłby w. książę atakować 
M uktara paszę, a tem mniej zwycięży j  go.

Moskale rozpoczęli swe rocky w trzech 
wielkich kolumnach, ktdremi dowodzili jenerało­
wie Heiman, Roop i i.azarew. Do rozstrzygnie' 
nia przyczyniła się najwięcej dywizja kaukazkick 
grenadjerów, ta  sama, Któją M uktar pasza pod 
Zewinem (26. czerwca) petił. Pałała ona żądzą 
pomszczenia swej klęski, leez wobec stanowisk 
w Aladsza, które są daleko silniejsze, aniżeli 
pod ZeWinem. nie byłaby zdołała ocalić swego 
honor* wojskowego, gdyby nie miała nowej a 
zr^cznb, komendy; aowćdzcą tej dywizji był je 
te ra ł Soło wie w.

T ak że  i inne kom endy przesz ły  w bitw ie 
w- zo ra jtze j do innyrk rak . J e n e ra ls y  szef sz ta ­
ba  G arczy n  dkazał się  a deku zdolniejszym , a- 
n iżeli jego poprzednik je n e ra ł D nchow skoj Bo­
ha te ram i dn ia  by li jenera łow ie  E eim an  i  Ł aza  
rew . T en  o s ta tn i n ;e m a sta łe j kom endy o a b  
iy w iz ją  lub  k i , pusem, lecz ty lk o  odkom ^ndero 
w anym  z o s ta ł do arm ji k au k izk ie j. D la  rozró  
żniem a go od w ,elu  innych to  samo nazw isko 
notzącycn, n azyw ają  go M oskale „L azarew  Y I “> 
ma o* la t 64 S w .s tn ie  w ykonał ou m anew r, 
k tó ry  obszedł i otoczył głów ne tu reck ie  pozyejie 
na A ladszy. R esz tę  w ykonały  szturm ujące k o lu ­
m ny je n e ra ła  b ido wiewa.

Dotąd ZaDraao około 4000 jeńców, mię Izy 
którymi jest jenerał Hassem pasta, dowodzca 
artyleiji na Alauszy i sześciH paszo w

Z jenei&łem Hna0einem także i cała łego 
artylerja, 32 a* maty, wpadła w ręce Moskali. 
Daleko lepiej udało się drugiemu skrzydłu T u r­
ków, które prawie całą swą artyłerję do Karsu 
ściągnęło, i tylko 4 arm aty z -stawiło. M uktar 
p&eza, który ze wzgórka diwodził, m»io co że 
nie został jeńcem, i z wielką tylko b.edą uni­
knął tego losu.

Najbliższem teraz zadaniem bgdzie otoczyć 
Karfe, a resztą armji zwrócić *in p1 zeciw Lzmai 
łowi paszy, który stoi na moskiewskiej ziemi, i 
którego Tergukasów nie zdołał ztam ,ąd Wy­
przeć, pomimo iż jenerał Dovel przybył do niego 
z posiłkami.

Lewe moskiewskie skizydłe wykonało w 
niedzielę od Ani ku blokhauzowi Oriok przygo­
towawczy obchodowy manewr. W skutek tego w 
ponie Iziałek przedsięwzięto ogólny atak  na ca­
ły turecki front.

Zatrzymawszy na miejsca prawe skrzydło 
M ukłara pasz? ua pozycjach Goludża i Szam- 
szyn (na północnych stokach Aladżadaghu) Mo­
skale za pomocą c^nt^um swego uderzyli ua 
wzgórze Awliar koło Bulanich. Po kilkogudzin- 
nej krwawej walce zdobyto pozycję, domiiowa^ą 
przez jedną ledutę turecką, i odebrano Turkom 
pozycyjne działa. Turcy uciekli na zachód przez 
Wizinkiej do Karsu.

"Wskutek zdobycia pozycyj Bulan ichujirawe 
tureckie skrzydło zostało obsaczone ze wszech 
stron, a po krwawej walce Moskale wzięli jeń 
cem 7 paszów i 3500 ludzi, i zdobyli 3u dział.

W  późną noó ustał bój; ciemności nie do­
zwoliły ścigać nit przyjaciela.

l i u t i j a  1  W  f i r r y >
* Na przedostatniem posiedzenia wiedeńskiej 

Izby poselskiej uskuteczniono parę wyborów i-  
znpkniającyuh. Do komisji koutrolnjącej długi 
publiczne, wybrmy został br. Doblhoff; komisja 
ku rozpatrzenia ustawy o prze law u ta iu  poda 
tków fkłada się z następujących 9 członków: 
L angera , B eera, H andel*, Głi tz a , Obeniranta, 
M aorjcbgo K abata , Mengera, Nitschegu; do 
komisji mającej zająć się ustawą o atanowiaki 
i działalności najwyższej Izby obrachunkowej 1 
wybrani są następujący członkowie w liczbie 9. 
Perger, Plener, Weis, Wegscheider, Heilsberg, 
Gomperz, Bonda, bmarzewski, Weiss yon Star- 
kanfęls.

Przy pierwszem czytaniu wniotkd dep. Han. 
mer* v  sprawie zmiany ustawy o swojszczyznii 
(przynależności; po umotywowaniu przez wuio' 
skodawcę względami na pieczę o ubogich Izba 
zgodziła ąk  U'. Wybraniankoakii do lOzpatrze 
nia tego w>i<^AuI k ś6 r/,to  »/fcór oaŁąazie eię 
na jednwil z poęidipen ń a s t^ iy ch . Nastąpiło 
p ierw sze"^tajB n wn^oiA* depj Roseru o 
dnieniacu w n.L.c konsensów szyukarsk. h.
Wnioskodawca 
darni na.iujub: 
oaaitai a j ,  i 
przekazać pen 
Izby. z W m y i  
ku.

wal swój wniosek' w»głę- 
i bapójów pod lt?śglę.dem 

yfym Dep Steuae* wMósł 
“ a i^ l wybranej i  sekcji 

pc jódiymcwion-
m m * '

Komisja mająca rozpatrzyć ustawę o naj- 
wvższ,gi Tfthię obrachunkowej ukonstytuowała Rię 
poa przewounictwem uep. Pergera, którego za­
stępcą obrane dtp. Smarzewckiego

* W sejmie węgierskim wniósł ania 17. bm. 
bar. Ludwik Simonyi do ministerstwa interpa 
laeję : Czy rząd zamierza zastanowiu śledztwo 
przeciwko uwięziunym obywatelom Szekleiskim 
i puścić ich na wolność? Interpelację tę prze-, 
sianu rządowi na piśmie — Ja k  słychać, pa .tja  
numstbijalua zamierza odrzucić ustawę o .opodat 
kpwąńni cuiiowni.

Mitom Bady iw
* dnia 18, l .  m.

Przewodniczący wiceprezydent p. dr. M a 
d e j s k i ,  daje następujące odpowiedzi na in­
terpelacje wniesione na poprzedniem posiedzeniu •

1. Na interpelację p. Błotnic,kiego w jakiem 
stadjum pozostaje sprawa funduszu pozostałego 
po rozwiązaniu Towaizystwa Gpióki Narodowej ?

Dnia 3. września 1874 roku oddane zostały 
fundusze Towarzystwa Opieki Narodowej pod za­
rząd reprezentacji gminy miasta Lwowa. We- 
dług spisanego przy .akcie oddania protokołu, 
przy którym działali ze strouy c. k. rządu nad­
komisarz policji p Gustaw Grossmann, ze stro 
uy gminy miast* Lwowa radca magistratu pan 
d i. Dominik Gębarzewski i nacaelnik Izby obca 
chunkowej p. Edward Pietrzycki, ze s tr nj zas 
Towarzystwa rozwiązanego pp. ir. Wikh.r Zby- 
;z< wi,ki zastępca prezesa , Alekoanuei- K rzjfta 
nowski sek ie tarz , Karol Pawłowski i Henryk 
ftewakowicz członkowie zaiządu, skradały się 
te fundusze z następujących przedmiotów: w go­
tówce złr. 472’13. potwierdź ?nie Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie z dnia na złożoną w 
rachun-tt b eżącym kwotę ztr. 150C; — dwie ksią­
żeczki galicyjskiej kasy Oszczędności Nr. 309 
i Nr. 32al3 na kapitał złr. 49 96 i 4.9 e6, akcja 
galicyjskiego Towarzystwa parcelacji i Ludowy 
Nr. 205 opiewa„ąca na iOo złr., co przedstawia 
razem sumę aominolną złr. 2172 5 Oprócz L?g0 
oddano ruchomości niektórb w akcie od-iawczym 
poszczególnie opisane.

Oddając te fundusze członkowie zarządu by­
łego Towarzystwa Opieki Naiodowej, wnieśli do 
protokołu oddawczego uwagę, że na funduszach 
Towarzystwa ciężą pewne zobowiązania, o któ 
ryuh dopełnienie upraszają reprezentację miasta. 
ZoDowiązania te  tyc^ą się wypłaty n»leżytcsc 
rozmaitych kategoryj, jako to: pensji sekretarzo 
wi i sługom Towarzystwa za trzy miesiące,, t j  
rulcm odprawy, — zwrotu depozytów obcych, 
wierzytolności osób trzecich, aapomóg stałych 
pj-zjanknycn klientom Towarzystwa na mocy sta­
tu tu  i t. p,

Referent tej sprawy radca m agistratu dr, 
Gębarzewski polecił przeto m Jzbie obrachun­
kowej, ażeby na za&adne ksiąg i aktów Djłego 
Towarzystwa Opieki Narodowe) zesu-wiła do­
kładne ubliczenie aktywów i pasyę ów Towarzy­
stw a celem powzięcia praekuuapia o rzeczywi­
stych funduszach rzeczonego Towarzystwa

Obliczenie sporządzone przez m Izbę obru- 
t hunkową, wykazało stan czynny w kwocie 
li. 2U73 05, syifc trem y  a a ś ; w liczbie- zł. 2746-17, 
czyli niedobór w Izbie złr. 6 /312 . obec ta- 
kiegu atanu meczy udzielono ak ta  tej sprawy p. 
syndykowi miasto z wezwaniem o przedstawie­
nie wyczerpującego zdani *: ażali reprezentacja 
miasta jest obowiązaną przyjąć pod zarząd swój 
fundusze byłego Towarzystw* Opieki Naiodowej 
a jeżeli takie obowiązane na luaj węży jaki jest 
stosunek prawny do byłych klientów Towarzy­
stwa, jego sług i ttrzędnikć n, słowem, do tych 
wszystkich zobowiązań, u których mowa w pro­
tokole oddawczym

Na wezwanie to wystosowane pod dniem 11. 
listopada i874 i L . 30672, złożył p. Syndyk 
sprawozdanie pod dniem 24. marca 1877. Aczkol 
wiek dosyć długo na sprawozdanie to czetać wy­
padło, przyznać ntleży, iż jes t <mo nader su ­
miennie i gruntownie opracowaae., każda pozy­
cja dosadbie zbadaną, i tak  tytuł aależytosci jak 
■ej kwota prawniczo umówiona. Ł  spiawozdamia 
Wgo wypływa, że gmina miasta Lwowa nic ma 
obowiązku, ale ma prawo przyjęcia w s rój za­
rząd funduszów byłego Towarzystwa 1 )piekL Na­
rodowej, i ig z prawa tego użytek zrobić winna, 
s.lbowiem me wszystkie pozycje stauu hiel,nego) 
które Izba ubrachtukowa policzyła, s4 : zeezy- 
wiście n&leńue i  wyptsei l i e , gdy taś  r»  zasa-: 
dzie prawnej zcs.&wi się obłiczeiie , będzie /w y ż* 
ka stanu czynnego < koło złr. I 2 2 i  8 w. a , nieli- 
cząc w to warto sc i uchomości po T^owórzystwie 
pozostałyth, które uzyska si^ jeozo.e ki .ka 
dziesią t złotych reńskich w. a.

P rzy stąp io n o  więc do zlikwidu irania fnnlu- 
szów, by spłacić należytośći płynne na fundu­
szach tych ciężące i z re sz ty  majątku czystego 
mwoizyó wskaż m ą w arr. h  Y j Li. t tu t ;  b. To­
warzystwa Upieki Narodowej inndację stypen- 
dyjtaą dla kandydatów na nauczyciel 1 szkól lu- 
ńoWyoh.

Pp*y likwidowaniu aktywów Towarzystwa 
jathodzą jednak pewne trudnUn-J N ajł a.żniejśzn. 
część funduszów rpzwiąwh.ąffl( T-*w^zystwa de­
ponowaną jest w T ow arzystw - Mliczjingum we 
Lwowie na rach«nku bieżącym. N a  we< v anie 
magiutratu odpowiedziało necfonc Towarzystwo 
pod dniem 27. września 187 7 r. L  #1 2 4 3 , ie  
gotowem jest wypłacić magiat^atowi dłużją by­
łemu Towarzystwu Opieki Narodc wtj kw tę 
złr. 15-10, pod warunkiem zwrotu dwóoh akce­
ptów na ląezną kwotę złr. 350 ó opadających 
Akcepta wzmiankowane n;e były oddane magi­
stratowi , ani też nie są wj kazane w inwenta­
rzu majątku byłego Towarzystwa Opieki Naro­
dowej, czynią się przeto poszukiwania i aooho 
d«»nia za wspomn unemi akceptam ; gdyby ta 
ko wręb niem ożna odzyska1 ni© będzi* innego 
środka do zre^iiw»8 nia rzeczonego aktywim  
^dwaFąyitwp Opietó p  p rw p rp f*

uzJni: sądowcgi' umorzenia (amortyzacji) żąda­
nych przez Towarzystwo zaliczkowe akceptów.

Podobnie toczy się kwestja o zwrot obrazu 
należącego do majątku Towarzystwa Opieki Na 
rodowej, lub przynajmniej otrzymanej za L u  0- 
braz c**ny knpaa, albowiem obraz ten był depo­
nowany w r amieszkauiu osoby trzeciej, & został 
już  po rozwiązaniu Towarzystwa, po oddaniu 
majątku w zarząd m agistratu , przez członków 
byłego aaiząau Towarzystwa Opieki Narodowej 
Sprzedany;

Dopóki ta kwestje nie będą stanowczo roz 
str*ygnięte , trudno przystąpić ao wniosku na 
przyjęcie pod zarząd gminy miasta Lwowa po- 
ittfctałych iUmiusiów Towarzystwa Opieki Naro­
dowej, przyjąwszy bowiem takowe, należałoby 
przystąpić zaraz do ułożenia aatu fundacyjnego 
po myśli art. X X II. statutu byłego Towarzy­
stwa Op.eki Narodo wej, jaKże zaś ułożyć akt 
fundacyjny, jeżeli niepewny jeszcze kapitał dla 
fundacji stypęudyjuej przeznaczony.

Na interpelację p- Blotnickiego, dlaczego do­
tąd nic nastąpiło zamianowanie prezentowanych 
przez Radę miejską kandydatów w szkołach imie­
nia Piramuwioza i Konarskiego, daje następują 
ćą odpowiedź:

Tlchwalo-a przez świetną Radę miejską pre- 
zenta *a wszystkie posady nauczycieli kierują­
cych i innycn przy szkołach ludowytE im. P ira ­
mowicza i Konarskiego, została przedłożoną Ra- 
dzir szkolnej krajowej dnia 11. grudnia 1876 1. 
22 663.

Nauczyciele Kieruj jej pp. Gą^kowski i Buoss 
wnieśli zaś zażalenie do Rady szkolnej krajowej, 
żc przy owej prezencie Rada miejsaa zupełme 
ich pominęła. W  skutek tej reniuustracji pp. 
Gąikowskiego i Boossa. poleciła Raaa szkolna 
krąjuWa pod dniem 2. maja 1877 1 4314 (1. mag. 
19.3x6) Radzie szkolnej okręgowej, ażeby tak p. 
G ttuW skiegu, jak p. Boossa urzęd^wnie o m a  
zawiadomiła, że na posady przez m et pjastowa 
*e rozpisany byi Konkurs, i w zawiadomienia 
rzeczonem wyraźnie dołączyła, że im śluzy pra­
wo reauisu przeciw rozpisaniu konkursu

Zarazem poleciła Rada szkolna zapytać św. 
reprezentację miasta, czyliby nie zechciała u- 
wzglęanio prośby p BoOssa o pozostawienie go 
na dotychczasowej posadz.e. Rada miejska uch w a 
liła na posiedzeniu dn;a 2b czerwca r. b. jedno 
mytlnic, ze obstaje przy dawnej prezence cwo- 
jej, którą rozmyślnie p- Kiossa pominęła. Pp. 
Gątkowski i Booss założyli rekurs przeai w roz 
pi aniu konkursu na ich posady.

Foiuieniona u :h!x a łaR 0dj miejskiej, zarowno 
jak rekHrsa pp Gątkow3kiego i Boossa przędło 
żone są Radzić szkolaej Krajowej pod dniem 8. 
lipca 1877 1. 19 016 wraz ze wszystkiemi doty- 
czącemi aktami, «toli dotyenczas nie ma odpo 
wiedzi.

Dlaczego więc n it nastąpiło dotąd zamiano­
wanie prezentowanych kandydatów, czyi, krajo­
wa Rada szkolna odniosła się do miiiister3twa 
oświaty » ztamtąd oczekuje ostatecznej decyzji 
rckursów, aibo też we własnym zakresie roz­
poznaje sprawę d a le j , to już je s t  akcją Rady 
szkolnej krajowej , j  n» którą magistrat i rada 
szkolna okręgowa żadnego nie wy wiera wpływu.

Nakoniec, na interpelację dr. Gerstmana, 
dlaczego nie przedstawiono dotąd w myśl ustawy 
Kaizie imejskiejjWuiusko# co do prezenty na p ma 
dę nauczyciela śp. Picałowiczi, odpowiedział:

Bzl^ou im. Piramowicza jest w stadjum re­
organizacji, którą aczkolwiek przez św. repre 
zeutację miasta przyjęta i krajowej Radzie szkol. 
HoJ przedstawioną, dotychczas nie jest zaiatwio- 
uą Wyczekujemy ostatecznego w tym wzglę­
dzie orzeczenia krajowej Rady szkoiuaj.

Posada inspektora szkół ludowych we Lw o­
wie watuje w -kulek rezygn teji 1 faktyczneg ; 
uchylenia się od urzędowania dotychczasowego 
inspektora w k* kanonika Hausmaua. Pomimo 
zabiegów prez/ijum  Rady szkoldej okręgowej, 
posada rzeczona dotąd nie je j t  zapełnioną, i wy 
czrkujemy tu znowu stanuwczegu postanuwieala 
odnośnej wład*y rządowej.

Zdanie iuspektora sskól ludowych jest przy 
nadania posad nauczycielskich wielkiej doniosło­
ści, pomijać takowe Iud uprzedzać zgoła mogło­
by w następstwie okazać się szKodliwem W tych 
tedy w aru n k ach  uważa Rada "szkolna okręguw a 
za dobre, nie spieszyć z przedłożeniem magistra­
towi wniosków w przedmiocie prezenty na miej 
sce opróżnione po sp. A. ihcałowiczu. Magi 
strać zaś nie utając wniosków R . s. okręg, nie 
może u  swej stroay przedstawić je do uonwały 
św. Rady m.

Reorganizacja szkoły im. Piramowicza jest 
w zawieszeniu nie 1 naszej winy nie otrzymali­
śmy dotąd odpowiedzi na piezentę kandyditów 
do wGzystkieh pusad nauczycielskich; ozy wobec 
tegc byłoby wBkazanem przedkładać prezentę 
na jeaną znowu opróżnioną z ty c h  posad, nie 
muie przesądzać. Tę jednak pewna, że prowi 
zorjuw, które ldtnioje, nie należy wspierać, i nje 
można zaprzeczyć słuszności zd»nm które się 
douag* stanowczego załatwienia ogólnej prezen 
ty Rądy m , zanim przystąpi do obsadzenia 0- 
próżnioaej tymczasowo posady po sp. Ficaio- 
wiozn.

Poczem prsystąpiond do porządku - dzień' 
uego.

W jbiano 12 członków do Rady nadzorczej 
w muz u t przemysłowem, * mianowicie: pp. 
Dąbrowskiej™* W .  Bodyriskiego, Prugkra, Pie- 
t-scha, vyiei ub cliego, Walichewicza, Zaaka, Pią- 
tkowfai jego, Gmtla, Niemczy nowskiego, r»d. min.
Zaleskngo. ,Dok nast.>

S K O J H I K l .
\ Ludw 19. paŁdsicmika.

D t P r .  S b io lk a  złożył wczoraj nmndat poseł 
»ki do R a -y  pałutwa. Drugi delegat z m. Lwowa 
dr Ju łjan  < !ze: aaw-kr wzbrania sR uczynić to samo. 
Dzisiaj tedy liczne grono wyborców zbiera się na 
poufną naradę, aby obmyńleó sposoby dalszego postę­
powania. Byłooy Lteezą odpowiednią, aby także inne 
mi a c ta , który cb reprezentanci zaliczają się do grona 
głuchoniemych delegatów, 1 zamiast czujnie pilnować 
interetów narodu , oawią się w pocątną dyplomację, 
poszły za przj kła lem stolicy. W ypadało już dawniej 
przi stąpić do tej procedury —  ale lepiej późno, nU 
nigdy.

B g ia m m  u c z n ió w  w u k o l e  to  w a r z y ,  
■twa o g rc o n -c z o  s a d o w a ic z o - p s z c z e ln ic z e g o
we Lwowie odbędzie się w sobotę d. 20. paździer­
nika r. b. po południu od godziny 3ej w budynku 
zakładowym w ogrodzie towarzystwa przy ulicy Pie- 
kars-iej 1. 24. Zarząd towarzi stwa zaprasza szal- 
członków towarzystwa jaaoteż miłośników, aby popis 
ton bytnością swą aazzczycjd rsczylj, Po ikH czenią

egzaminu nastąpi zwidzenie zakładu ogrodniczego 
pszczeiniczego.

D r F r  h a m i e ń s a i  zatwierdzony zosuał na 
posadzie docenta prywatnego dla morfologji i organo- 
grafji roślin przj wydziale fllocoficzn_,m wszechnicy 
lwowskiej.

T a d . S z a w ło w s k ł ,  komisarz powiatowy, po­
wołany został do służby w ministerstwie wyznań i 
oświaty.

P an  J ó z e f  P o l i f  sk i, dyrektor biur* stenogra­
fów sejmowych, urządza stałą i bezpłatną szkołę ćwi­
czeń w praktycznej stenograiji dla ty c h , którzy się 
do prac sejmowych należycie przygotować pragną. 
Udział mogą wziąć wszyscy, którzy teoretycznie kurs 
nauki stenograf):' z  dobrym postępem ukończyli. Za­
pis odbędzie się jutro 20go o godz. G wieczorem w I I  
wyższem gimnazjum na Szka.paeh.

Z  b r u k u  lw o w s k ie g o .  Przez Zarwaoicę 
idzie tęgo podpity rzemieślnik. Policjant na podsta- 
wib ustawy o pijaństwie zatrzymuje go i rozp.czyna 
się następująca rozmowa: „Gdzie oip pan u p ił? :< —  
„Nie powiem." — „Ale powiedi pan, ja  panc nic 
złego nie zrobię, bo tomu szynkarz w i n i e n . * „Aha! 
J a  nie pójdę do furdygi.“ —  „Ja panu daje słowo, 
że gu puszcze wolno, powiedz tylko, gdzieś się 
upii.“ —  „.Słowo honoru?" — „Honoru." —  „Bo 
to widzi pan, ja  mieszkam koto kolei Karol* Lu­
dwika, wyszedłem z domu i po drodze wstępowałem 
do każdego szynaii, ale tyikc na jeden Kieliszeczek 
i dopiero tutaj ten ostatni trochę mi głowę za­
wrócił."

D o n ie s ie n ia  p o l ic y jn e .  Dnia 17. bm. po po­
łudniu otruła się na strychu domu 1 16 na Łyczako­
wie wdowa po urzędniku; obok zmarłej leżały awie 
daszeczki p różne, z których prawdopodobnie zażyła 
tincizuy. —■■ Dnia 18. b. m. z rana spadł* wyro­
bnica z rusztowania przy nowo wymurowanej 
kamienicy przy płaci Bernardyńskim i potłukła się 
tak mocno, iż musiano ją  odwieźć do szpitala.

T e a t t .  W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 19. bm. 
„Dora," dramat w 5 aktach W Sardom

(b) Wczorajsze przedstawienie .M any,*  tego 
istnego arcydzieła muzyki lirycznej wyjadło pod każ­
dym względem wybornie Całość była, tak skończoną, 
tak harmonijną, jak  rzadko się zdarza na naszej sce­
nie. Za zbyteczne uważ*my rozpływać się nad śpie­
wem panny Marco i p. Zakrzewskiego: „Marta* jakDy 
dla nich była pisana. Uważamy za obowiązek pod­
nieść przedewszystkiem dwie osoby, którym powie­
rzono partje irugorzęane: panią Dobrzańską i p. 
Borkowskiego: im to zawdzięczyć należy, że całość 
wj padła wzorowo. Hani Dobrzańska mc głos w śre­
dnim regestrze, a tego właśnie potrzeba do drugich 
p artjj, pełny i przyjemny, śpiewa poprawnie, a przy 
tem gra jak  skończona artystka dramatyczna. Lep­
szej śpiewaczki do d.ugich partyj nie można nawet 
życzyć we Lwowie. P . Berkowski, mimo że grot 
jego stracił pierwotną świeżość, jest zawsze jeszcze 
basistą nie lada jakim Średnie tony i niskie ma za- 
w »żg jeszcze potężne i dźwięczne, przytem gra za­
wsze wybornie. Zanotować także należy, że nie for­
suje już tak wysokich tonów ;,ak dawniej, co wycho­
dzi na korzyść jego śpiewu.

S tan  p o w ie trz a . Dziś 19, października -j 5 B. 
V  południe padały krupki.

! kruków  18. października. Pewien włościanin 
z Trzebuni pod Myślenicami, znalazł pod Krakowem 
granat, a powróciwszy do domu próbował go roztluc 
czy zapalić, Granat wybuchł, a odłamki zabiły nie 
ustrożnego i pogruchotały wszystkie sprzęty w 
domn.

^  Głogoweu u Łańcuekiem spełnianą została 
okropna zbrodnia: Żona wiarołomna zamordowała
wspólnie ze swym Kochankiem swego śpiącego męża, 
poczem zwłoki wrzucili do Wisłoka. Zbrodniarkę i 
jej spólnika uwięziono.

K ra n ó w  17. paźdz.erniKa ( P o d w a w e l s k i e  
p l o t k i . )  Przyszłam  na świat pod znakiem kozioroż- 
ea, ma to być wróżbą, że jestem upartą, i zdaje mi 
c ię , że się ta  wróżba sprawdziła. Od chwili nkon 
czenia wyższej szkoły żeńskie;,, postanowiłam sobie 
wówibcie, a przynajmniej w światku Krakowskim, zo­
stać czemś taLiem . ozem jeszcze żadna kobiet* nie 
loyła. Długo uparcie myślałam nad obraniem zawodu, 
a choć bistorja mnie uczyła, że Kobiety wszystkiem 
juz były, nie wyrzekłam się mej myśli, i zdecydowa­
łam się nareszcie zm tać kronikarzem krakowskim.—  
Nikt mi zapewne nie zaprzeczy , ze po za obrębem 
pism poświęconych modzie, żaana jeszcze kobieta nie 
sięgnęła po pióro kronikarskie, nie stanęła do rywa­
lizacji z p. Lament Ten przeto za^ód nsmieennął się 
do mnie, a ja  wzajemnie uśmiechnęłam się do niego, 
i oto jesteśmy pośiałnem sobie oboje. & ponieważ do­
wcipem 1 gładkością pióra mierzyć się z p. Łamem 
me mogę, więc postanowiłam chociaż przynranem na­
zwiskiem być zawsze dla Krakowa L,a mb/w.

W yznaję , że nigdybym się nie pokusiła c kro­
nikarskie pióro, gdyby nie p. Józef Szujski, sekietarz 
akademjf umiejętności. Do dnia wczorajszego nie zna­
łam się zupełnie na polityce, a czyż można być kro- 
nikarzem pisma politycznego, będąc w zakresie poli­
tyki taką ciemną, jak tylko kobieta być potrab ? Ale 
p. Józel Szujski, sekretarz akaaemji umiejętności, jak­
by na zawołanie, wygadał nam we wczorajszym Lza- 
am wszystkie tajemnice naszej polityki narodowej, 
ja  przeczytałam jego artykuł, i oto teraz niczego się 
już z nik^d dowiadywać aie potrzebuję, wiem wszy­
stko, jestem skończoną poiityczką. (NB. Proszę tylko 
z tego nie wyprowadzać żadnych wniosków co do mo­
jej posiaci i budowy; j a t  mamę kocham, nie jestem 
ani za wysoka, ani za cbnda.)

Słuchajcie zatem pamowie, raczcie przychylić u- 
szka łaskawe panie!

P . Józef Szujski , sekreTarz akademji umiejętno­
ści, a zatem m ą ż , który wszelkie sekreta umiejętno- 
ści posiada, zapowiedział nam w N. 235 Czasu , ie  
nam wskaże „jedyną, rozumnie obmyślaną, juwną dro­
gę postępowania w obecnej chwili dl* dobra sprawy 
polskiej

Jak ą  jesc ta  droga, p. Szujski napisał o tem aż 
5 szpalt, a ja to wszystko razem streściłabym w je ­
dnym wyrazie „myśleć.- Pan Szujski powiada, że 
„kto wziął na siebie mizję polityczną w naszem 
społeczeństwie, ten caŁ. potęgą swego nczncia 
myśleć mtUi, dopóki czas.* Myśleć i myśleć, nic wię­
cej tylko myśleć, myśleć „najprzód o tem co się sta­
ło dla nas przez deziluzję Europy codo sił Moskwy*, 
myśleć następnie nad „dalszym ruchem wypadków. 
To jest 6w jedyny rozumnie obmyślany, jawny pro- 
grrm  polityczny p. Szujskiego

Przyznam się państwu, że ten program z począ­
tku w mojej kobiecej głowie na żaden sposób pomie­
ścić się nie mógł. Przypomnia' am sobie, że onego 
czasu pewna akademja, której p, Sznjski me był se- 
kretarzem , podała tal:ą definicję ra k i.: „Tecre- itse 
c’est u u poisson ronge, qtn marcLe & recnlons," * K a­
rol Nodlei oddał tej deranicji pochw ałę, że jest wy­
borną, z tem tylko zastrzeżeniem, że rak nie jest rybą, 
nie jest czerwony, ani też nie chodzi tyłem. Otóż i 
ja gdym przeczytała , te  „jedyną ja w n ą , rozumnie 
obmyślaną drogą jest myśleć, “ mWjra oębotę powie­

dzieć, że to jw t  program wybo-ny, ale r  tem za­
strzeżeniem , że myśleć nie jest d r o g ą ,  nic jest 
r o z u m n i e  o b m y ś l a n e ,  nie jest j e d y n e ,  ani 
nie jest j a w n e ,  bo przecież kto tylko m yśli, ten 
się przez to w żadnym kierunku nie powuwa 1 żadnej 
nie odbywa d r  o g i ; to nad czjrn się dopiero myśli, 
nie może być już o b m y ś l a n e  ani rozumnie, ani 
nierozumnie, myśieć j a w n i e  me możn*, bo myśl 
z natury jest tajemna, zaś objawiona 3taje się siowem 
lub czynem. a w końcu myślenie nie może być j  e - 
d y n i e  tem co się aa z r o b i ć  dla jakiej bądź opra­
wy, lecz owszem ograniczanie się wyłączne na my­
śleniu jwSt najprostszą formą nic nierobitnia. Naród 
nasz niby podróżny przyszedł do dróg rozstajnych i 
zapytał p. Szujskiegc, którędy ma pójść dalej , a p. 
Szujski odpowiedział fhu .myśl!- i doda! „to jest 
jedyna, jawna, rozumnie obmyślana dfoga."

Tak mi się to wydawało z początku i gotowa 
byłam potępić jego program , ale gdym się głębiej 
zastanowiła, pogodziłam się z tym progr»mem. Pan 
Szujski widocznie chciał' powiedzieć, że jedyną ro­
zumną j a w n ą  drogą jest obecnie m yśleć, ale że 
myślenie nigdzie nie zaprow adzi, więc chcąc dojść 
gdziekolwiek, trzeba szukać jakiejś rozumnej drogi 
t a j n e j ,  czyli trzeba k o n s p i r o w a ć .  Tak jest, 
łaskawi czytelnicy, p. Sznjski owym ,listem otwar­
tym" w Czasi- wzywa nas poprostn do k o n s p i ­
r a c j i .  Możecie mi zarzucić, że p. Szujski w osta­
tnim dziesiątku lać uroczyście potępiał wszelkie kon­
spiracje. Nie zaFrzecz*m temr bynajmniej, aie sły­
szałam od osód bardzo w iarogodnjch, i jako plo­
tkarka z urzędu nie wałum się powtórzyć, że przed 
ostatnim dziesiątkiem lat p. Szujski san konspirow »ł, 
a ozem skorupka namąknie za miodu... resztę niech 
ozułj- słuchacz w swej duszy dośpiewa.

Otóż za radą p Szujskiego można pójść po­
wierzchownie tylko, i myśleć „całą potęgą tiCnucla", 
a można także wniknąć głębiej w jej znaczenie i 
konspirować. Oo do mnie, wybieram drugie i będę 
konspiruwała wraz z p. Szujskim , me dla tego, ie- 
bym była szczególną zwolenniczką konspiracji, ale 
dla tego, że mimo najszczerszej woli nie umiałabym 

myśleć u c z u c i e m J e s t  to umiejętność, która do­
tychczas jest sekretem Akademji umiejętności, przez 
jej sekretarza światu nie wyjawionym. PuSpolici 
śmiertelnicy wykonywując funkcję myślenia wcale się 
uczuciem nie posługują.

Będę Konspiro wata wraz z p. Szujskim, ażeby 
osiągnąć ów ideał, który we mgle mistycznej przed 
stawił się jego wyobraźm Przeczytajcie państwo 
„list otw arty", a zobaczycie ten ideał oko w ono 
Ideałem tym jest .państwo na wschodzie Europy, 
będące zarówno czynnikiem cywilizacji jak czynni 
kiem spokoju, usuwające zmorę pan-dawizmu i roz­
wiązujące zagadkę nierozwiązaną dotąd przez wapół- 
byt wykluczający hugemonją... oparty o zdruwe za­
sady rządzenia i monarch.zmi w A ustrji." TTstęp 
ten _est trochę niejasny, gdyby kto jednak umiał 
„pomyśleć na 1 nim całą potęgą uczucia', toby zio- 
zumiał niucawudnie, że „fantastycznym ideałem", 
który p. Szujski w proroczem widzeniu upatru e w 
„dalekiej przyszłości- , jest „Kongresówka odgrywa­
jąca rolę Galicji w ustroju Rousji na wzór obecnej 
Aus„rji urządzonym.- Powieuźeież państwo sami, 
czy nie jest warto zostać konspiralorką, ażeby się 
przj czynić do osiągnięcia aż tak niedościgłego ideału?..

Wywiązałam się jako tako z politycznej części 
mojej kroniki, dzięki p. Szujskiemu, mogę zatem te- 
laz  z czystem sumieniem przejść do plotek brukOf, 
wych. Źiródło to jest zwykle bardzo dobrze poinfot- 
rnowaue, a dlr wszystkich w całym świec.e kroni- 
karzów, „jedyną, jaw nąj' rozumnie obmyślaną drogą14 
do -gromadzenia materjałów kronikarskich nic jbst 
byn?jmniej myśleć-, ale czerpać z tego źródła. Otóż 
plotki miejskie powiadają, że w magistracie wszy­
stko się kotłuje, bo Rada niejaka uchwaliła, żeby 
straż ogniuwą pomieścić na „Kotłowem*, p. prezy­
dent i jego gwa-dja przyboczna życzy sobie umie­
ścić ją  na mitjsca nabudowań szpitala św. Dncba, 
radca miejski p Kzcwnski chce na miejscu ŚbpR Ja 
św Ducna budować te a t r , Cza* u w aża, te  tea tr 
wypada budować na placu Szczepańskim, przekupki 
zaś z tego placn upraszają, żeby je ua miejscu po­
zostawiono, a budynek teatrainy umieszczono na Ko- 
tłowem Ja k  tu  pogodzić tak  sprzeczne życzenia 
Rady miejskiej, p. prezydenta, p. Rzewuskiego, G'ta­
nu i pań st.-aganiarek ? Są trzy  miejsca na dwt bu- 
dynk: i z tego powudu cały ambarar ! Gdyby mnie 
się zapytano c z damę, co w takim ambarasie począć, 
nie powiedziałabym jak p Szujski , myśleć*, albbym 
zaproponowała wzniesienie trzeciej monumentalnej bu­
dowli • —pi mnika dla p. Szujskiego. Artysta mógłby go 
przedstawić w postaci drogoskazu narodowego z pal­
cem wskazującym zwróconym na d ó ł. ku środkowi, 
własnego piedestału Dla takiego pomnika byłby na­
turalnie ze wszech względów najstosowniejszem miej­
scem plac po szpitalu św. D ucha, mogłaby więc 
straż ogniowa umieścić się t a u , gdzie chce Rada 
miejska, a teatr na plauu Szcze; ańskim, i nie byio- 
by żadnych daldmek korowodów

Za wniosek żądający wybudowania gmachu tea­
tralnego należy się serdeczna wdzięczność p. Rze­
wuskiemu , szczególniej od piękniejszej połowy mis 
•zkańuów Krakowa, do której mam zaszczyt należeć. 
Mężczyźni mają w naszym podwawelskim grodzie 
różne resursy, mają Rawelków i Euchsów rozliczne­
go kalibru , mogą więc dowoli rozerwać się wieczo­
rem, o ile się temu nie sprzeciwia świeżo wydana 
ustawa o położeniu tamy zbyt skwapliwemu zaspo­
kajaniu pragnienia, ale my, piękniejsza połowa, nie 
mamy, szczególniej w zimi", nic prócz teatru, a w 
takiej ruderze, jak  nas? dzisiejszy budynek teatral­
ny, żadne jeszcze szanujące się miasto, piękniejszej 
swojej połowy nie przyjmowało. Obawiać się jednak 
należy, żeby z tym wnioskiem, popartym przez wię­
cej niż połowę członków R ady  miejskiej, a zatem 
już prawie przyj ęry m , nie stało się tak, jak przed 
pięciu laty, kiedy p.  Rzewuski taoże postawił wnio­
sek wybuaowania kosztem miasta teatru. R ad l miej­
ska wówczas również przyjęła wniosek w zasadzie i 
poleciła go odesłać do sekcji ekonomi znej, Me ż ł 
poleceMe nie zostało wydane głosem dość donośrym 
więc go nie dosłyszano dobrze i projekt poszedł io  
sekcji anatomicznej, po dokonaniu które, pojedyncze 
jego części umieszczono w słojach i zakonserwowanu 
w spirytusie. Miejmy nadzieję, że dzisiąpi ojcowie 
miasta nie pozwolą, żeby w taki opaczny sposób wy­
konywam ich wolę, i że dzięki p. Rzewnskiomt je- 
zcze żyjące dzisiaj pokolenie nowego budynku tea­

tralnego się doczeka
Co wyraziwszy, składam piórc na dzisiaj.

L a  mem*
Warszawa 1 7 .  paźdz. ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i . )  

Wyyadeł wykoiejen-a pociągu na linji Wars*aW»ko* 
Kowelskiej, o którym wczoraj wspominaliśmy, 
stawia sie daleko powabniej, a raczej straśzMCJ m_ 
to zrazu przypuszczano. Zabitych nie ma, ł . '  
my donieśli, jest dziewięciu rannych, a p*rtt z L* J  
niebezpiecznie. Lokomotywa wyskoczył*1 * sz^n 
12ej wiorście, niedojeżdżając Chełma, W 5J?1’
tek nadgnicia pokładós i roewiedseato : 
ug n ia ta  spostrzegł ju i aa  k ilkaw M # *WMWj lę
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relsy są rozwiedzione i dał tak zwaną kontrparę, 
■iłe n iestety! było ju t  za późno. Lokomotywa wysko­
czyła i zaryła aię w błocie, idący za nią wagon zo- 

zdruzgomny, a pasażerowie w nim siedzący po- 
li silne nszkodzeuia. Zdaniem naszem ta  okoli- 
ość, że maszynista dojrzał adala zły stan diogi 

st niezmiernie ważna, pozwaia bowiem wnonc, że 
rzy staranniejszym nadzorze ta niedokładność była­

by spostrzeżoną i rozumie się, zaradzonoby jej w porę. 
Okoliczność znownż, iż podkłady w miejscu wypadku 
na Igniły, pozwalałaby wnosić, że albo budowa drogi 
była niesumienną, albo też konserwacja jej nie jest 
staranną. Z uwagi jednak, iż przedsiębiorcy zostali 
pokwitowani przez t. zw, komisię odbiorczą, wstrzy­
mujemy się od wszelkich uwag, oczekując urzędo­
wych wyjaśnień wypadku, które to wyjaśnienia po­
przedzi niewątpliwie śledztwo, rozwinięte z urzędu. 
Wypadek na kolei "Nadwiślańskiej musi być wiehdej 
wagi, skoro nawet główne osoby, składające zarząd 
kolei, uważały za niezbędne udać się na miejtce.

Pa*. Józef Kotarbiński, który z powodzeniom 
debiutował na scenie w „Mazepie- i w „In ti/aze  
miłości,“ przyjętym został do grona artystów dra­
matycznych Otrzymuje pensji rocznej rs. 600.

Według wianomości telegraficznej -ziu otrzyma­
ną}, foitepiarista francuski Kamil oainu-Saeun przy­
bywa do W arszawy za dni kilka. yst^pi w wiel­
kim koncercie towarzystwa n.Jzyeati?go.

Tł^.in miejska Warszawska dobroczynności pu- 
ł licznej na posienzoniu swem dnia 15. października 
r. b. rozpatrywała etat instytutu moralnie zaniedba­
nych dzieci w Mokotowie, na rok 1878 ułożony na 
5G wyoboWaiWiów, którzy składają się z dwóch kate ■ 
goryj, t. j. bezpłatnych utizymywan/ch kosztem in- 
stytntu i pł twych, za których utrzymanie płacą 
rodzice lub opiekunowie, z rozchodbm rocznym rs. 
10.950.

l)la  wprowadzenia i npowszechnienia w krajn 
meszym przemysłu jedwabniczego między mniej­
szymi właścicielami rolnymi, bądź włościanami, oądź 
mieszkańcami osad i miasicCzek rolniczych, rada nad­
zorcza spółai jedwabniczej postanowiła, między inne- 
mi środkami, do osiągnięcia wyżej wymienionego celu 
dor,/o wadzić mającemi, naznaczać premia od rs. 3 
do 25 dla osób wspomnianych kategoryj. Zostawiając 
awamn uznaniu stosowani? tego postanowienia odpo­
wiednie do przyjętych przez siebie zasau i doniosło­
ści zasługi oduośuych osód dla jedwabnictwa, rada 
nadzorcza spórki jedwabu. na przedstawienie swego 
członka, p. Juljana Korytko, udzieliła pierwsze tego 
rodzaju premium, w ilości rs 20, p Piotrowi Lipce, 
nauczycielowi przy szkole gminnej w powiecie ło 
wickim, w gminie Dąbkowice, we wsi lżomaniewiee 
P an  P . Lipka dochował się w r b. 300 płonek mor­
wowych, z nasienia wyprodukowanych, a nadto, mimo 
że posiadał w ogródku szkolnym dwie tylko sześcio­
letnie morwy, z których do hodowli jedwabników ża­
dnej prawie me megł mieć pomocy, wyli dowal ich 
pTkessło 2.000 i otrzymał z men osm funtów pię­
knych kokonów i jeszcze miał ich pewną ilość na 
wyprodukowanie jajeczek jedwabniczych do przyszło­
rocznej hodowli.

P o z n a ń  17, października Ks. Brenk, rządo­
wy prokurator w K ościanie, objął dnia 13. bm. za­
rząd nad tamtejszą kaplicą Pana Jezu sa , w której 
dotychczas bez nagabywań ze stiony ks. Brenka, od­
prawiał nabożeństwo dla miejscowych katolików Niem­
ców ks. prebendarz Heinricht. Ks. Brenk będąc w 
tym dnin w rzeczonej kaplicy podczas rewizji apara­
tów, przedsięwziętej przez zarządcę majątku kościel­
nego, Tochuschkegc, zapytał ks. H einriclita, czy go 
uznaje jaku prawnego proboszcza kościańskiego, któ­
remu według zwyczaju i ordynaci podlega kaplica? 
Kt. Heinricht jednak odparł na to , że ks. nrenkowi 
odmawia nawet char aktem  duchownego. W  skutek 
tejjo kap Brenk zasuspendował ks. prebendarza tym­
czasowo a beneficio. . .

Z  dwóch skazanych na banicję mansjonarzy ko­
ściańskich, odwidził ks. Bielski kilkakrotnie już oko- 
lioę Kościana. W  ostatnim czasie bawił w Lubiniu, 
gdzie go odkrył komisarz policyjny Crusius z Pozna­
nia i aresztow ał, i do Kiśuiana na ra tu sz , a lastę- 
piiie do więzienia sadowego odstawił. Na wiadomość 
o nwięzieniu jego zebrało się tam mnóstwo luan -ia 
rynku  i w pobliskich ulioacu, który spostrzegłszy ks. 
Bielskiego podniósł wielki k rz y k , a kobiety zaczęły 
głośno płaaać. Z ratusza do więzienia sądowego pro­
wadzili ks. Bielskiego żandarmi z dobytemi pałasza­
mi gdj zaś lud po odstawieniu go de więzienia nie 
przestawał krzyczeć, dosiadu żandarmi koni i cwa­
łem pędzili po ulicach dia rozpędzenia zebranych —
K ilka osób aresztowano. Wieczorem o godz. 9 wytrans- 
portowano ks. Bielskiego do Głogowa.

W  kościele św. Elżbiety w Mons w Belgji pobło­
gosławionym został w tych dniach związek małżeń­
ski między p. Franciszkiem Rembowskim, b. urzędni­
kiem Tellusa, ot panią W iktorją z baronów Ereracel 
owdowiałą Dechamps.

Wiadomo, że najwyższy trybunał odesłał na po­
ci tnv doń wniosek o unieważnienie wyroku, zapadłe­
go w tutejszym sądzie apelacyjnym przeciw hr. Stan. 
P la te ro w i, sprawę do powtórnego osądzenia do sądu 
apelacyjnego w Frankfurcie. Sprawa ta  toczyła się 
w iym sądzie dnia 10. bm .; podsądnego zastępował 
tutejszy rzecznik, radca sprawiedliwości Janecki. —  
Sąd uznał hi-. P latera niewinnym oszustwa i sprze­
niewierzenia*

W iedeń 18. paźdz. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a . )  
Arcyksiążę Rudolf udaje się z koncern bm. do dóbr 
arcy-csięcia Albrecnra w cela zwidzenia gospodar­
stwa i hut areyksiążęeych. — Cesarzowa ma po świę­
tach Bożego Narodzenia wyjechać na dłuższy czaa 
do Anglji Londynie wynajęto jnż dla niej willę- 
— Przybyli do Wiednia książęta Wł. Czartoryski z 
Krakowa i Jan  Sapiena ze Lwowa. —  Opera na­
dworna zaknpiła od Gounoda operę „Cinq M ars ', 
którą w krótkim czasie zamierzają przedstawić. —  
Zaczęło wychoazić nowe pismo mnzykalno-leairaln? 
p. t. „Lyra*.

W  jednym z dzienników pojawiła się niedawno 
temu serja artykułów o kwestji robotniczej, pisanych 
w kntisocjalistycznym duchu; partja socjalna Jemo- 
lusatyczna postanowiła wyśledzić autora, a poćejrze- 
*b padło na jednego z jej adherentów. Dla zbada­
nia jego ndziiJa w „zdradzie- złożyli socjaliści for­
malny try b u n a ł. s iad a jący  się z przewodniczącego, 
oskarżyciela, kilku głosujących i sekretarza I odbyło 
kilka posiedzeń, na których świadków słuchano. 
W szj s ttie  zeznania spisyw ano protokolarnie. Przed­
wczoraj wieczór odbyło się ostatnie posiedzenie w 
zamkniętym pokoju pewnej gospody przy Windmuhl- 
gasse, na którem mianu wydać wyrok. Nie przyszło 
jednak do tego z powodu pojawknia się komisarza 
policji, który trybunał rozwiązał i skonfiskował pro­
tokoły. Nikogo nie aresztowano, dano jednak znać o 
całem zajściu do sądu

B u d a p e s z t  16. października. Z Kcmurna do- 
loasą o haniebnym zamachu, którego ońarą p a d ł! 
adwokat Adanumch. Przyjechał on w nocy okrętem 
ł  p t f i  te domu w tow aiiyrtw ie jednego strażaka

(Adamoyich jest naczelnikiem ochotniczej s tra ty  o- 
gniowej), wtem niedaleko mieszkania napadają go 
czterej żołnierze i kilkoma razami obalają na ziemię. 
Nieszczęśliwy stracił przytomność. Towarzysz Ada- 
movicha umknął i zaalarmował miasto. Napastnicy 
go ścigali. Adainovich został tak mocno p ''kaleczony, 
że wątpią o jego życiu. Z  haniebnym tym zama­
chem łączą imię pewnego kapitana 19. pnłku pie­
choty. Adamovioh w miejscowym dzienniku umieścił 
jakiś artykulik ubliżający kapitanow i, a redaktor 
zdradził autorstwo. W  dwa dni potem nastąpiła ka­
tastrofa. Wojokowe i „ywilne śledztwo w toku.

W  Preszburgu odebrała sobie życie wystrzałem 
z rewolweru f ra ru s k a  śpiewaczka szausonet Marja 
Prieus z Tuluzy. Z pozostawionego listu okazało się, 
że powouem samoDÓjstwa była miłość ku austrjackie- 
mu oficerowi hr. Lam Der g , którego nieszczęśliwa 
dziewczyna poznała w Paryżu.

C zessa  n a ro d o w a  lo te r ja  n a  budow ę 
te a tru  robi kompletne fiasko Ani ru»z nurt nie 
chce kupować losów. Najgorszy przykład dała szła 
chta i w g n a te rja  feodałna. Książę Karol Szwar- 
cenberg, który jest sau  członkiem komitetu, odesłał 
napowrót 500 losów, które ma przysłano. To Bamo 
uczynili inni. Instytucje finansowe i kasy oszczędno­
ści me cncą brać losów zastawiając się statutami. 
Czeskie dzienuiki sierdzą się na tę apatję i kousta- 
tują , „że dueh kramarski zagat.il wszędzie płomień 
patrjotyzmu \

W  U ru K se li aostai pomięszania zmyBłów »zef 
słynnego banku Jacąues Errara-Oppenheim.

W  M u itk w iti skazano w tych dniaon wziętych 
do niewoli 25 baszybozuków do ciężkit-.h robót w ko­
palniach , za rabunki i morderstwa w Bułgarji. Ba 
szybozuków tych pod silnym konwojem r/ysłano już 
na miejsce Lary.

K s ią ż ę  A m a d tu i  z n ie  id z ie  d o  k la s z to r u .  
Rozmaite dzienniki kolportowały niedawno temu Wia 
aomosc, że byiy krói nibzpań&ki, książę Amadeusz, 
zamierza wstąpić do Klasztoru. Do Pol, Górr. dono­
szą z R uj md, że pogłoska ta, pozbawioną jesi wszel­
kiej podstawy Książę, po st.acie małzouki, żyje od­
osobniony i zajmuje się tylko swemf dobrami nem- 
skiemi, które odziedziczył po żonie, teraz mjoli od­
być dłuższą podróż za granicę. O poświęceniu się 
stanowi duchownemu nigdy nie myślai. Ma on być 
mitnowany prezydentem włoskiej komisji dla wysta­
wy paryskiej.

S e n z a c y jn e  • a m o b ó js tw o .  K mutanty Ni- 
kołajewicz, zięć ks. Aleksandra Kara,georgiewicza, 
który właśnie znajdował się w odwidzinaGi u teścia 
w Bogsgeg, odeDrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru. Był to człowiek Daidzo wykształcony, przed 
kilku laty był pełnomocnikiem serbskiego rządu w 
Stambule i znanj jest także jako historyk. Powodem 
samobójstwa miała byc melancholja.

G d y b y  M o s k a le  m ie li  O rm a n a !  Korespon­
dent przyjaznej dla Mockwy starej Prjssy  pisze z 
Bukai esztu, ze rozmawiał w tych dniach z nilkuma 
oficerami muskiewskimi, a jeden z nich się wyraził 
robiąc aluzję do nieudolności moskiewskich jenerałów: 
„Gdybyśmy mieli Osmana na czele, za dni czterna­
ście bylibyśmy w Stambule." Na uwagę korespon­
denta, że takie zdanie mogą mu wziąć za złe obecni 
koledzy, odpowiedział ów wielbiciel Osmana: „On. 
wszyscy zdanie moje podzielają ' 1

Pomyłka telegrafisty. Niejaki p. Wincenty 
Simon z Csoi ny (na W ęgrzech) snbskrybował na wę­
gierską rentę złotą 5.000 złr. i zgłosił się z tą  su­
mą telegraficzne do Pesztu. Tymczasem drut tele 
graficzny popełnił błąd i z 5.000 zrobiła się suma 
90.U00. Tei az żądają od subskrybenta kaucji za 
90.000 z łi. P . Simon stara się udowodnić swoją nie­
winność.

daka, co to aam kuje i pihije, A usadowił się 
pod górami, gdzie to daleko do innych fabryk, 
nie miała komisja jurorów żadnego uznania,, ża­
dnej zachęty do dalazej pracy. Z zadumą i łz^ 
w oku patrzał na swą ciężką pracę po rozdaniu 
nagród. Sprzedał tylko tc, co wzięto za kilka­
dziesiąt reńskich do losowania za interwencją 
szanownego prezesa. Reszta pozostała jag inne 
narzędzia krajowe. A  przecież p. Klinga może­
my polecić z czy3tom samieniem panom roluj- 
kom, a Towarzystwo zaliczkowe w Samborze 
jeżeli mu przyjdzie nadal w pomoc, dobrze ulo 
kuje swe pieniądze.

P . Feiias K o  i l  a t , ’ właściciel Jodłowy w 
powiecie pilzneńskim, który obok i&cjoualnego 
rolnictwa, nie szczędzi nakładu i pracy, aby roz­
winąć przemysł krajowy. — Pomiędzy inaemi 
założył u siebie od dziesiątka lat waistaty 
narzędzi rolniczych, nietylko dia wła3nogo ol 
szernugo gospodarstwa , ale i ula okolicy. Obe­
cnie rozchodzą się te * narzędzia n wszystkie 
strony kraju. P . Kollat, nie prowadzi jednak 
tych warstatów dla wyrącznegu własnego użyt­
ku, ale opi owadzi W3zj z Wielkopolski zdolnych 
przemysłowców, oddał iui te warsi aty, liii zrze • 
kając się nadzoru, Sprowadź* w znacznych par- 
tjach żelazo i inne maceijaly; z lasów swoich 
pi zygoto wuje drzewo, które przemysłowcy biorą 
od niego za nader przystępną podwyżkę procen 
tu słusznie mu się uależącego. Niedosyć na tem, 
p. Kollat stara się o drogi zbytu pod własną 
firmą, jest odpowiedzialny za jakość  wyrobów i 
odsta.rę. — W ten sposób umożconia pracują 
cym , źe warssaty są w nieustającym ruchu, bez 
względu, czy jeof większy lub mniejszy idbyt. 
Zdaje nam s ię , ze ta spóiua godna uwagi i jak- 
uajszerszego naśladow nictw a, jest może je 
dyn', w całym kraju. — Komisja jaiorów nien- 
względnila tych Warntkow, nic udzielając żadne­
go nznaaia, — A przecież widnieliśmy jednego 
z członnów komisji, który jako kempeteutny, 
przez kilka dni notował niby bardzo szczegóło­
wo dział ma3zyn i naizędzi rolniczych. Ozy w 
rzeczy samej nio nie wiedział o ty m stosunku 
warstaców w Jodrowy?

tnie st*rą pszenicę, zaniedbująo gorsze gstunki. Nowy 
Jork z początku zwyźtowy n» pszenicę i rrątę, zniżył 
ceny o tyleż ns końon tygodnia. W Kalifornji pszenits 
miała stałe oeny. Tak samo w Belgj; i Austro-W jłrzecL. 
Hulandis notowara stałe oonjr sa i j to  i pszenioę Be.liu 
(łacu pucząfkowo lepsze ceny, t? ciągu tygodnia jednak 
-ipadł

Dowór pszenicy nu nass/m targu zu.niejrjyłsię. Ta 
Irowa osiągała w początku tego tygodnia stale a nawet 
lepsze oejy, miano. ic:e :a wyborowe i lepsze gatunki, 
'o utrzymały się też w cenie, podczas gdy Średnie i po­

ślednie gatnnki spadły. RoisyjsL* puzenioa tak w gor- 
■zycn jak w lepszych gatnukaeh znajdo rała popyt i chęć 
kupna. Zyta krajewe po stałych cen. uL ; także jęczmień 
w wyborowym gatunku. Groch nie dow-eaioTto na tntej'-
•*y targ.

Płacone z_ 1C30 kilo^.^nów wugi Lulendb.skRj: 
PsŁeuuy iu-gyjskiej 318—lab knogr. 193—211 marei.

„ ros. wyborowej 130—132 „
» vyn.-pjtr?j 130—13? „
n j*«nc-pitrej 127—J30 „
* mię<,„unsj 125 t
* Oaerwouej 131 ,
* wjjoko-pBurej iiO .
n 1 ubanci 13Ł—I39 t
» l^rej 128-129 ,
. jawo-pat. 128 „
a wys.pgtr. szKiist 130 -131 

Żyta Tossyjskie '̂0 świei, 116—117 
■ krajowego dol&op 117—12o

Jyiuuienia małego 99 jqq
„ dużego 108-117 

Koniczyny białej p,  ioq 
R-ot»łku „ „ „
Grochu podług gat. » .  „
Rsepikn rosayjskiego ,  ,  ,

krajowego ,  .  „
Spirytusu 10.000 liter proc.

217-226 
236—240 
230—242 

200 
22t 
260 

198 -20C 
218 
27C 

249 252 
130—131 
133—146 
136 136
133—130

323

267 ,
812—323 ,

a2-26—48 6C „ 
A  M ak ow ak i i Bp.

Osiatnie wiadomości.
Dziś rozeszła się po mieście pogłoska, rzt

 j  som o  na telegramie z Brodów op&riG, ze w nlo-
PdE Lnbin B i / k n p £ k i , zamieszkały na | skwie wybuchła rewolucja, której przywódzcy 
. .i.. w Kołomyi. Zdolny, pomysłowy i su- ifiŁpniM GW  Htmaatip. Rnmsftn#

O g ło s s e n lu  a . z ę d e w e  „Gaz. Lwów." z 18. bm. 
L i c y t u c j e .  Realność 1. 18 w Wełykiem (pow, Dobro- 
miij. Cena v.yw. 300 zł. — Rualno.ó L 20 w Kamionce 
Lip, k (pow Rawa). Cena wy w. 600 zł. — itealność 
1. 117 w Król Au polskim (pow. Rjrminow), Ceua wy w. 
250 zł. — Realność 1. 79 w Przyazijlnicy (pow. Dobro- 
m!l). Ceua wyw 600 zł. — Realność 1. 32 w Arłamowie 
pow.DobronulJ. Cena wyw. 6u0 zł. — Re unośó L 19 w 

lląbni (pow. Zamów). Cena wjw. 400 zł. Realność 
V “.,w. K aach (pow Hsliiz). Ce a*. iyw . 250 żł. -  Re- 
onn Jt i L>Wi ?kowiu»oh (pow Chrzanów). Cena wyw. 
. 1 0 w Krachowinach (pow. Roiuia-
tow). pena wyw 250 zi. — Ru»lnuść 1. 55 w ŹawadAe 
(pow. Dembicaj. tona wyw. 350 zł. — Realność 1. 18 w 
Rmsżpolu (pow. Dohrotud). Cena wyw. 400 zl -  Re. 1- 
nosó 1. 126 w Zatacza (pow. Sniatyni. Cena wyw. 150 zł.— 
R e ain jsc  1. 12 w bzozjt^owie (prw Lubaczów), Ceau 
wyw. *?***• ,  a rs . Dwa sty p en d ia  im ien ia  Age-
nora hr. Gołuohowskngo: j e d n i  o 100 zl, dla -eznów 
wjdziału prawn n i  nniwersy e ie i»owsL_m: druaip o 
200 zł. dU uozma gospo iaroiwa wiejskiego. W ie  p0- 
sau y  nsuczyC ieles starszych  z płacą po 500 z ł , a wzgle- 
Inifa posauS nauczycielki młodszej z p łacą  800 zł. roczn ie

Wystawa krajowa.
P . Marcin P ń t e r s L e i m z  Krakowa. Za 

kład ten rywalizuje szczęśliwie pod wiela wzglę 
darni z fabryką Zieleniewskiego. Wyraoia nawet 
maszyny parowe i narzędzia rolnicze. Okazy 
przywiez one na wystawę (wprawdzie pózao, bo 
już w połowie paździermsa), posiadały wszelkie 
warunki i zalety, aby puwstrzymaó produkcję 
Wiedeńskiej tan ie ty  i wyranzerowanych rupieci 
z innych fabryk zagraniozayoh, jakiemt owi pa­
nowie fabrykanci starają się uszczęśliwić Grali 
cję. Nie pojmujemy np. ja r  wyioby takiej firmy 
jak Maurycego Weila z Wiednia mogą być je­
szcze na wystawach przy-mowane. Jeden rzut 
oka wystaiuza, aby ocenie lekceważenie, z ja- 
ki?m wystawca traktuje galicyjskich rolników.

Karol K l i n g  z Nadybów pod Samborem, 
skromnych to rozmiarów warstaty, dla braku ka­
pitału z trudnością się rozwijające. Obesłanie 
wystawy zawdzięcza przemysłowiec Towarzystwu 
zaliczkowemu w Samborze, j e d y n e m u , któ- 
re z takiem zrozumieniem obowiązkow przyszło 
nr-zAiriwsłowi krajowemu w Domoc. Nieomal w no-

Pokndu
mi nay wonni ir W trudeych warunkach boryka 
się z losem i nie schodzi z placu, żelazną wolą 
ence przełamać zapory oddzielające go od ubitej 
drogi , która prowadzi do powodzenia, Spotyka­
my go na każdej wystawie w k ra ju . & zawsze z 
nowym własnym wynalazkim. Pomysły jpg-o 
zasługują ze wszech m'ai na uznanie; gdziejiol 
wiek indzieją(tylko me u nas), wynagrodziłyby 
mu pracę sowicie. Na mm s.ę sprawdza piz,- 
Stowie : f qu’o n n est jam ai prophUu d u m  so n p a y su. 
J  ego wyborna maszyna, lekka, do zgartywania 
biota na ulicach , koniczarka , krnpiai k a , ma­
szyna do kiajania tytonie i innych ziół lub ko 
rzeni — nawet nie zwróciły uwagi jurorów ?ho- 
oiiz od początku wyutnwy stały na placu. Jak ,ś  
fatalizm ścigał wgo rzutkiego przemysłowca. Od 
dwóch la t ,  wystawił on zupełnie nowego pomy­
słu wiatrak tak  zwany kominowy, który u niego 
działa w Kołomyi korzystnie. — Otóż i na wy­
stawie, krajowej pustauuwił przedstawić ten wy­
borny motor, z którym w.atraki amerykańskie 
jakiesmy widnieli na wystawie pod żadnym wa 
runkiem nie mogą konkurować.

Nie mając dostatecznego funduszu, przy­
szedł mu w pomoc p. Karol P ietseh , jego da­
wny pryncypał, u Którego się pierwotnie kształ­
cił p. Bisknpski. Pomimo trudnych czasów, wszel­
kie odicwy i roboty kszał wykonać n siebie. 
W ystawienie tego motora zostało spóźnione z 
powodu, ze p. Biskupski zapóźno się zgłosił do 
p. Pietsoha. Komisja, której orzeczenia dotych' 
czas nie mamy, mogłt dopiero po zamknięciu 
wystawy przystąpić do oceDy wiatraku p. B i­
skupskiego. Taki to zwykle los, jeżeli kluśkul- 
wiea u nas odważy się do pracy, nie posiadając 
oprócz wiedzy, brzęczącego czynnika. Pomimo 
tege przekonani jesteśmy, że p. Biskupski nie 
opuści rąk, wytrwa na wyłomie, a przecież cho- 
ciaż później znajdzie słuszne uznanie. Ciekawe 
by tc dzieje były, gdyby kto chciał zebrać bo­
rykania się z losem naszycn przemysłowców.

P. B r  o c h o t / K i  Antoni z Tarnowa, rolnik 
z powołania, przedstawił swego p mysia s a  
d z a r k ę  d o  z i e m n i a k ó w ,  którą znawcy 
uznali za odpowiednią i mającą przyszłość. Za­
kupioną została do losowania,

W iele jeszcze było pługów i różnych narzę­
dzi roinmzyoń, ale jako dopiero co w pierwo 
tnym rozwoju, chociaż niektóre były wcale nie 
złe , nie możemy o nich szczegółowo p isać, li- 
cząc się z giansam i łamów dziennika.

j.e z tan-iao. .łomem puowiązKow przyszło
przemysłów- J rajuwemu w pomoc. Nieomal w po­
łowie grup spJtykamy^ aię % tem towarzystwem, 
któro nam ™  dozwala namacalnie przekonać, 
w iakim kierunku mają ^ ę nasz przemysł domo 
wv i rękodzielnictwo rozwyaó. Njijakimkolwiek

K S S S T *  Ś .n ,b » ^ ; ;  o ^ u
nerw przemyślni przysz P . y krajów j Dziwi 
nas mocno, dlaczego panowie jnrorzy rozmaitych 
grup nie zwrócili szczego n j wag i ua skute- 
S i l  działał imość tego ' ■ »  od-
azczegdlnili go nznaniem. od n l r t j j  toajiL 

P. K ling jest rowniuZ Irlieatem Towaizy. 
stwa. bez którego pomocy nie ! y przybył na 
wystawę. Przedstawia on nam i*eczkarmę z wy. 
t k  m Utzow,,| „ .a ,i
go do uprawy ziemniaków, pługi, piewia .e i, 
wvborny siewnik do s a d z e n i a  ziemniaków, robią­
cy równocześnie dolni Pomimo sumiennego wy* ( 
konania i doboru materjału, wyroby te od; nie-, 
czają się szczególną taniością. ’ 16 P ?Pł.ogW l®- 
dnak nic, że p, K ling wykrył tajemnicę, kiedy 
i gdzie odbywać się będzie próba orki, ze tara 
był i pług jego a orał wybornie, Dla takiego bie-

Sprawy gospodarcze i handlowe.
€4daii«u. 15. p.ź Riernika. (SprawozJauit ty^od ) 

Z p o e tk a  tego ty go Im . padało n pchlej jednoir 
midhśm, ładne p raiotrz*, tem per.turj p-,eoiSuicwL n - 
mną. Roboty w pola mogły b< z przeazk ,dy postępować 
czego aobie tem więcej życsjć n»latai0ł ia  ^5 iSg0 r t [ 
ka ryohłej zimy spodziewać moż^a.

Piękne powietrze podczas osutnich trzocn tygodni 
w Anglji pomimo, zimnej temperatury i nucnjob nawet 
przymrozków, puycsytu.o *ię do ptmy., uego ukończenia 
żniw tamże, a mi-iowicie w Szkocji. W izutek tego te 
dowozy i ngielskiej pszenicy były znaczne 1 to wprawdzie 
w lepszych gatunkach. Na nspusubienie angielskich tar­
gów pszenicy bęu, przez niejakiś ozas głównie wywozy 
z m.lauiyck.. h portów Amsryu wpływać, które to dowo­
zy jnż azisiaj poważną osiągnęły liczbę. Lecz sprzedaż* 
z Ameryki do Auglji, zrobione zaraz po żniwach tak są 
znaczno, że Ameryka bez poniesienia ztubznjoh sirat, 
nie będaie w stanie swoim zobowiązaniom zadośćuczy­
nić, dowozy do portów amerykańskich ani o,..zek; j —iom 
ani potrzebom nie odpowiadają, to dowudzi, że As >-ykt 
pomimo znacznych zbiorów żniwo sto ję  przeceniła. Jak 
się zdaje, będzie konsamc„a Ameryki i Acglj1 wiyoej po­
trzebować, jak Ameryka tama do.tarczyć mnże. W osta­
tnim tyżoOn.a znajdowały w Anglji tak krajowe, jako i, 
■ ru^ratacy przybyłe gstnnki pzzenioy dobry popyt przy 
stałych, po ozęśm nawet lepzzyoh oeaaeh.

Import obcej pszenioy i mąki w Anglji wynosił oć 
22 — 21 września 1877 I,03u.762 cantnzrów pwanicy i 
143.276 oetnarón mąki, ok 16. do 22. 1. m- 976.366 o '• 
tnarów pszenicy 1 167.9% ctr. mąki, od 22. do 2«. z. m. 
826.674 ctr. csienioy i 93 466 otr. mąU, Vv cgcie wy no- 
siły dowozy z zagranicy do Aogłii od 1 itjozma dO 29. 
września r. b. 75,010.741 oemzrów pszeniacy i 199.847 
ctr. n-,iu, a w tym samym czasie wrokn 187b 34,786.623 
oetnaruw pszenicy i 4,468.203 ctr. mąki. Obeonie płynie 
ao angielskich portów 874.G00 kwart, pszenioy; w prze- 
■złym. tygoa_B płynęło 811.000 kw. pizemoy. w tym sa­
mym tygodniu 1376 r. 1,096.200 kw. pszenicy.

Londyn notował stałe ceny pr8y dobrej ubęoi kaj j j j  
Liwerpol i Hall iąasiy o 1 p. wyżej. Lsith kapował 01̂

wydali manifest der,roniżf jąey dynastję Romano 
wych. N ie przypisujemy tej pogłosce prawie 
żadnej wagi.

Hr. Beust traktuje w Londynie, jak dono­
szą do N . fr .  Pr. o wspólnem zachowanni »ię 
^Łglji 1 Austrji W razie zimowej kampanii 
A nglja pozostanie widzem, alo przedsięweź- 
mie przygotowania do wystąpienia na wiosnę.

Według ostatnioh doniesień, w Belgradzie 
nie otrzymano jeszcze noty tureckiej, żądającej 
wyjaśnień z powoau zbrojenie się berbji. 
W. wezyr rozmawia] tylko o tej sprawie z ajen­
tem serbskim w Stambule, Kristiczem, który o 
świadczył, że Serbja dla tego cię zbrci, ponie­
waż Turcja zgromadziła baicLo wiele wojsk nad 
jej granic^ W edług wszelkiego prawdopodobień­
stwa, S u b ja  nie rozpocznie kampanji przed 
w iosoą

Ozewhet paazfe wysłał i  Plewny d. 12, b. m. 
następującą depeszę do Stambuła : „Przybywszy 
do Plewny, miałem rozmuwę z Grhazi Osmanem 
paszą. Właśnie wszedł do miasta trzeci trans 
port. Nieprzyjaciela nie ma nigazie na drodze 
do Orkanie. Droga ta jest dostatecznie bro­
nioną przez oddział wojsk, które stoją w głó- 
waych panktach."

Renf pasza telegraf*je z Szypki d. 13 bnr 
że Moskale broniący wąwozn otrzymali w osta­
tnich czasach kilka batałjonów posiigow.

Francuski minister spraw wewnętrznych w 
imieniu rządu oświadczył zwołanym do Paryża 
prefektom, iż ministerstwo teraźniejsze pozostaje 
nadal, i ze walua wyborcza, rozpoczęta 14. p»- 
zazierniki. prowadzić się będzie dalej, 20. pa­
ździernika pud względem wyburów uzupełniających 
i 4* listopada pod względem wyborów departa­
mentowy eh.

G ambetta zwołał na dzień 7. listopada zgro­
madzenie lewicy wszystkich odcieni.___________

n im  „BziMiuii m e"
H t& m b u l 18. pnździernika, Telegram 

Muktara paszy donoai, że gdy po bohater­
skim oporze 4 bataljonów z S działami 
które broniły Ayiiartepe, Moskwa opano­
wała to wrgórze, on zmuszony byl opuścić
Avliartepe i z Swo^ dywizją cofnął si^ do 
fortecy Kars. MuKtar znajduje sie teraz 
w Kar sie i Czyni przygotowania do odwe­

tu. Dywizja dowodzona przez jenerałów 
Kacnima, Omer», Mussę i Chewkem ^«szę, 
uirzymujj się ci£Łgie (?) na obsaozuuych 
przez c;ą pozycjach na EayLdżadtghu 
Muktar przypisuje porażkę licznym posił­
kom, które otrzymał nieprzyjaciel, Moskwa 
wprowadziła w ogień 200 dział. Również 
przyczyna pnr&żkf jest brak wielu wyż­
szych oficerów tureckich, Którzy w poprze­
dnich walkach albo padli, albu rarni byli. 
Straty tureckie ocema Muktar pasza na 
bOO ludzi. Moskwa miała stracić cały pułk 
konnicy i 3 bataljony pieuhoiy

U s r n l  b łk u d e tt  17. października. 
(Urzędowy.) Oddziił z Łowczy wykonał 
d. 11. października dwa pomyślne rekone­
sanse ku Tetewen i ku  Toros. Przy osta­
tnim reKonesansie ubił 80 T urków - a 11 

ich dowódzcę wzi%ł do niewoli. Bułgar­
skich 700 kobiet i dzieci, zamkniętych 
przez Turków, uwolnił i przyprowadził eto 
Mikro.

k ik am lb iił i 8. października Eomeu- 
daut fioty Czarnego morza telegrafuje szcze­
góły o bombardowaniu feuliny d. 8. pa­
ździernika do lOgo października, potwier­
dzając, ii za pomocy remorkerów duna 
jo wy eh Muskwa sprowadziła p ły w a ją  
orterjo.

„Agonce Havas‘ donosi, iz komenaant 
Kartu Mustafa paszi, powrócił z Er?e um 
dO KiiSd.

Perski poseł wręczył sułtanowi własno­
ręczne pismo fezfcciia, wyrażające życzenie 
zawal cia ściślejszego związku mitaz^ Tur­
cją a Persję.

Istniejące z Grecją trudności zaaje sie, 
iż & załatwione.

Książę Reuss rrebił wycieczKę do Aarja-

Owttunu teUgrumy,
P e t e r s b u r g  19. października. Goto, 

podaje telegram z Igdyru z dnia 17. bm. : 
Ism ał pasza dowiedziawszy się o klęsce 
Maktara, zw.nął natychmiast cały obóz, co­
fnął się na wyżyny Sora, i zdaje się mieć 
zomiar opuścić całkiem fetytorjum mo­
skiewskie.

Klęska Muktara sprawiła v: wojsku tu- 
ieckiem prawie panikę. — D*ia?j wg wsi 
Surga pomiędzy Kagosmaaem a Nachicze- 
wanem zabrano do nie won jednego komen­
danta brygady ai tyierji, jednegc komendan­
ta bataljonu, 21 oficerów i 300 szeregow­
ców. W tej chwili daje się, słyszeć kano­
nada w górach.

T e ie g ra B L y  * b o i .  w© t  dni* 18. pa^driernik*.
Wi edeń :  Gnanie, zł. 1R40 — ; żyto d . 0 00 —

OKOwita pr 10.000 lii ar peroent zł. 84'— — - ; - I
b u a a p e * L t :  pazeuoa (76 kilogr.j na :e«iei zł. So 8R 
Be r l in :  Fgzinici żółta na październik 22/-5C, i , to  
lnoo — . okowit* 49-60; F z o z e c i n :  pazeu 01 n i 
wrzeń-pażdz. — , rabpak aa jesień 838— ; F a r r ż i  
mąka 100 kilo 6S 80 3

H i e d c t ,  r.9. paździenika, 10 godz. 41 ncin.
Akoje Kredytowe . - i .  t  Akoje kolei 1 ar.-Lod. 246 to

„ Anglo-Anatr. 96 71 a f  Połt.dt 71 —
i Umonsbanz 6610 „ E .okuFr. Austr. -»•—
,  Veri inanaŁi  20-frarkóorka . . .  9 51

Uspoaobie. io : stałe, ciche.
B e r l in .

M , . u u  noty ban 2C 1— Staatsbahb . . . _  _
Akt * kredytowe. .  666 Kolei Romnuskiej 13 90
Lombard? . . .  23'— Anstrjackie baranoty 171-50
GaliCT|ikie . . . 106 90 Ginos. r stałe.

p ia ry ń , 8*/r teaty 66 2S Lombardy . . I61-—
a i e d e ś ,  18. par^iaernlaa 

Jed. dłnj pan. w n u  64 oa jumdyn . . .
, wareD. 66-70 

Rents w Llooin . . 7i b6 
Loey pożyoz. z r. 1660 J Kr— 
Akóje banku naród. 861'— 
Akoje barku kredyt 211' ,6

Srabro . . . . 
2u-frankówki . . , 
T ol at oea. men. . 
luO marek niemier

118 63 
10431

» ro
' 6 8  

66 56

P rzy jechali do Lwowa daia 19 października. 
H o t e l  A n g ie ls k i ,  A  hr D- eduszy- Ł z Iz; do- 

rówki, T. K zy*.anov.sai z J „il-a, L. Gileczek, z W arstw y. 
K o te k  K L r u k o n i .  A. Majer z Werchraty. 
l a o t e l  Ż o r z e ,  0. Hu o łyski z floo'ubiniec, K. 

Oohocki z rSialobo’i.icy, B. Popjnir z Wicima, A. Ra­
kowski r Polski, H. leuuhow iki i M. W ,łos«i.-ik z Wo- 
ly&iL G. Luder»dorf i F - Puduschka z Wiednia, J. nr, 
Grabowski z Warszawy, M, Gorajska z Kratowa.

Dnia 19 października 
^*w, s ia*j huowwa|

i ' rnhty, Ol ntmbf.
wtaifal Kar.Lad. ż aoOzl 
„ Lw.-Caern. 1 200 al,

.«kt k-i cal. ż 200 ił. 
. h “Ł gal. ż oOO ał.

I  I M y .............  100 t t
Cew. u s k  go. *7, w. A 

■ * "
saókaiipamSs gaU ,l*/t
Ili. U+t ł k s iw fW il.
• i k l a i l M  w i*  r / .  
JfVko. Mia u m L ia U d a  
oaL i Bak. Vt, u  n i * ,  

Tan.hrad.mlti*. 1% n  1IL 
17. OMir m i>  •*

i l s m if s y j o i  j alsaj i n
.skbr«u 1*47 i w v r f t
im i I ra k m a9 --

f
jM tm  m m M m M  

mmmm

f c - J  1 mtm  W ta ij

M m  s a M R
nartbe aa loO a*.

W iedeń, 16 paldzier

żądają płaoą

218 — 
122 60 
244 5Cr 
“18 —

86 75 
79 21 
86 76 
90 4C

9i ro

8£ S 
9161 
l i k  
22 —

245 76 
120 —  

24160 
214 —

66 — 
78 96

8960

« 6 0

9026

86(20 
8610 
1426 
»  —

i *lt Aaktada Km.fi aaatr 
6 s Dwsmi państur 12* a, 

JMyaU lotmryjm

■i * 9 A Bi
v« loafiw pożyoalc — tej 

pamr.w a r. IM  
Laty pofyozt z r. 1M4

l  - k . • :
miasta m-A.

:

K
- Ib* yap.

i b  a S

106 76 1CS76 
10L2C ] J3 J61
64 20 
66 U- 
7416

l* f * *& S •
•7» ■ B ---------------------------------   -

IM * r  
«*f. Banka M n  tab 

.  ■

,w U L

mmmmm *

SmsS mmIŃ
,  n ą .  piłnaa -n—  
,  b  o sa w  s t e s l i  

b— b yw—Mkg

iądhją płteą
106 — 1 0 4 -
1 3 4 - 133 ■-

317 — 316 —
L07 — 106 60

) 110 26 110-

119 50 11£ —
134 25 1A 76
78 76 78 25
Al — 26 —

ll 6126 160 76
*® — 92 —
40 76 40 26
27 60 2660
29 60 29*1,
3 1 - 3060
29 26 2876
29 — 28 26
22 76 22 26
1326 1276
14 — l£ 60
1 6 - 14 75

334 — 8 3 2 -
20720 206 80
34* — 3 4 0 -
1940 1936

2- 7 - 2^660
17860 i7i> —

71 — 7010
9,U  - 246 60

- 120 60

; i m — 11260
. 116 60 114 71
.11660 116 -
.101 - 104 6C
„ 1C8 - 1 0 7 -
. l b 4 - 1ŁJ -

! llS 76 11226
. 188 60 182 60
. 9826 97 76
.194 — l£3 60
. a— 0 —
1 70 —

'Mięt pienesssAoeto.

pańatwow. btr‘ i 
1 iija j  r. 1367
poludkiow. 600 łr
Sony 1876-74 6% 
i ,oj  101-J m. i 

a 100 w. w. a,
i w srbt 6*/,

połod. p6ł a la i . 
6% za 100 zł. w. *. 
•%  w srebrze . 
faufl.Ka-.-Lsdw  
9C 5 zł w. e. w ario. 
6< , aa 100 * . .
Imiffz n
Lw.-Ozer ł 300*1 
(w ifb. 6•//1 • 100,
& isji ; ir. 164, 

Bis "iii te O zł. n,i 
p, ą ,
w *r. aa *00 ał.

U po F 10 st* .

f a ł a t y .
Kia kbf— . ,

dokat r i  naci 
■Miwka . , 
os* anff*1ski*

ressyjeJd*

U  160 marek

Źąd*x płacą
70 76 

163 — 
143 60 
104 70

7026 
161 — 
14260 
I t i

100 26 
98 — 

’06 —
9n 76 
9 6 -  

104 60
87 — 86-

— —

100 — 9£60
9826

75 90
76 — 
66 60

76 60
74 ŁJ 
3 6 -

76 — 76 —

89 — 88 —

b 68 
P69 
9 61 

11 
C 76 

13460

666 
667 
i  60 

1190
9 74 

10480— —w -----
68 70 
114

68 60 
1 13

waraaaara, 16. pażdz.
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4 DZIENNIK POŁSKi.

chustki zimowe, Pelerynki, Zarzutki 
balowe/ Halki, Sukienki i Hami- 
turkij dla dzieci włóczkowe w naj­
większym wyborze. T

rzewiki filcowe, Kamizelki, Kamasze, Kafta­
niki i Kalesony trykotowe damskie i mę­
skie, Pończochy, Skarpetki, Ogrzewacze 
piersi i żołądka, Rękawiczki kortowe. P

odeszewki zdrowia. Cichcchody, P&i.ucie lilcowe, Płaszcze 
n ie p rz e m a k a ln e , K a lo sz e  ro s y js k ie  D e sz c z o c b ro n y  od  z łr . 
1 3 0 — 10, G o rs e ty  p a r y s k ie  o d  z łr .  1*30— 1 0 , C e ra tę  a m e ­
r y k a ń s k ą  na m e b le , o ra z  g u ta p e rk o * * ^  n a  p rz e ś c ie ra d ła .

1210 2—0 (1) Ł a s k a w e  z a u i i e s j c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i t ?  j a k  n a j s p i e i s z n i e j  i  n n j a k u r a t n i c j .

P o l e c a  s n a n j  z  ta n lo f lc f  1 d o  b e  ow ako  t o w a r u
M A G A 2 Y N  D A M S K I

K a m i l a  S t r z y ż o ł s h i e g
w e  L w o w ie  p r i y  c l i c y  W l c U e j  1. 4,

m ó m ó i

J  składem „itięgu. ai

F. H. RICHTERA
we Lwowie wychodzi:

BIBLIOTEKA
s t a w i  m i m

p o l s l l l c l l ,
w ze.zy,ach tygodniowych po 26 ct.

Wy o/łka pi zedpłac onyoh zeszy­
tów na prowincję odbywo s j  fraako.

Powieści w I-szej serji um arte: _ 
i Bernatowicz, Nałęcz, romans zdzie- g  
; "ów Prilbki Poja-a, córka Lenctejki ó  
' aiDO Litwini w 14. wieku, romans 
historyczny. Bronikowski, Słyszą 
w.e**, powieś. słowiańska. Olgierd ■ 
i Olga, czyli Polska w 11. . ńkn,
powieść historyczna. W ladyjła^ 
Herman i Jego dwór. Powieśó hi­
storyczna ^

Przy zeszycie 40 prenumeratoro- g 
w.e tytułem premii otrzymają za 

tylko 4 zł. wspaniałe dwa 
albo obrazy święte Mater 
i Ecce homo (olejne druki) 

w ramacL złotych Bze.uk eh, które 
Dfdą prawdziwy ozdobą k . id  ego 
Balonu (3) 1534 2—0

Przewy borne prcez 8 o r v  sprowadzonej

E R B A T I
c h iń sk ie

po złr. 4 43, 3 60, 3, 2 60 j 1 oO 
W ysiew u z herbaty 

^ _ _ _ _ p o  złr. 1*10 i 1’40 za */, kilo 
1092 poleca handel &—0

S t  M a r k i e w i c z a
we Lwowie, Rynek I 42.

/ / J Ha m a tek !!
N ie z a w o d n ie  - C m k u ją c a

CZEKOLADA
przeciw robakom

1 i i t n k a  15 c e n tó w
Puk ut 10 sztuk zawierający zł.'. 1 20.

Spruda^e i rozsyia pocztą 
Apteka pod  „ Węgiełbką Koroną“

J .  P I E P E M A
u«. L w o w ie .

'■'kład n» prowincji. W Przemy­
ło Józef M »‘*ewski, apt.; w Tarno;. ie 

Antoni To :zyn, apt.; w Zbarain E. 
KiruL, apt ; w Bołszowcu u A. Wąso 
wloz, apt. 1076 32—0

1 8 ? ' ? '

I
|  KSIĘGARNIA

IKarola Wilda
we L w ó w k i  jśl. Hslicka 1. 21, 

poleca woją o 1 pół wieko istniejącą

C Z Y T E L N I Ę
w a w le r ą ią e ą  o k o ł o  2 2 . 0 0 0  lełl 
w językach: polskim, francuskim, nie­
mieckim i angielskim, — a zaopatrywaną 
rawsze staranno we wszelkie, nowości, 

oraz

W ypożyczaln ie m ó t
obejmującą przeszło 3 0 . 0 0 0  utworów 
ra  fortepian, do śpiewu, na skizypce itp.

Warunki abona jem u bardzo przy 
stępne, a dla uborujących rowuocześnis 
k»iążki i nóty znacznie korzystniejsze.

Katalogi drukowane polski (300 b+t .), 
niemii oki i francuski z dodatkiem po 
80 ct. już przy półrocznym abonamencie 
b e z p ł a t n i e !  1537 6—6

Drukowane warunki abonamentu roz­
syłają się nu żądanie bezpłatnie flanko!

p o l e c a  1436 10—0 
w największym wyborze

W. Marszałkiewicz
we Lw ow ie ul K rakow ska L 6
*/* kilo Congo cesarski . złr. 160 
Vj * herb. familijnej . . „ 2 —
*/, ,  ,  -zarne; J  amond, ,  3‘—
" ,  ,  ,  kwiat. (Melange) ’ ,  3 —
>/, .  ,  Imperial . ,  4 —
/s » Wysiewki herbac ane l ‘2u 

B U M  l»  e m s k i  b a rd < ,o  s t a r y  
1 butelka po zlr. 1 i 1*40 .

/ ■ w v w  e ł ' , - V W W t n

^Najlepsze tropie przeciw lulu zelioij 

,  AM T10PONTALG1NA <
> J .  W . b £ O K ,  /

krople to usuwają uatycl miast ~>r 
. przyłożeniu najgwałtowniejszy bul I
\  zębów, jako tei fluksje. NP. I. i II. /
f  w pudełku 1 zł J

Barsam przeciw reumatyzmowi, S
> jedyny środek usuwający rcumaty- W 

my uajdutkliwsze, podeg.y i pu- /  
chl'ny Flaszka 1 zł. 75 ct. m 

P o m a a s  » > p ie g i  j
usuwa nie tylko piegi i * yrsuty z (

> warzy, lecz nadaje ; «j swi tości i /  
delikatności. Słoik 2 zł. Dostać mo- '  

)  śn i w głi wnym składzie na Galicję (
> w aptece p. R u r k e r a  we Lvo«»ie, 

w Podgórza pod Krakowem w a; 
tec Wgo Skakalskiego. 1329 6-

L. 6882. 1617 3 3

( M e s z c z ń
Celem wydzierżawienia p r a ­

wa  p r o p i n a c j i  wód«i*nej i 
piwnej, niemniej prawa pobie­
rania dodatków gminnymi od 

iwa i słodzonych wódek w 
P r z e m y ś l u  spotrzobowanych 
przysługującego gminie miasta 
Przemyśla — na trzechiecie, od
1-go stycznia 1878 do 31. gm 
dnia 1880, rozpisuje magistrat
2-gą licytację przez oferty, która 
się odbędzie 30-go p a ź d z i e r ­
n i k a  1877 w b urze Magistratu 
w godzinach urzędowych.

Jako cenę wywołania za pra­
wo propinacji wraz z dodatkami 
gminnemi, ustanawia się do 
tychczaoowy czynsz dzierżawny 
w ilości 71.200 złr. w. a , 
wadjum, które chęć licytować 
mający, w gotówce, książecz 
kach kas oszczędności, lutach 
zastawnych galicyjskiego Towa­
rzystwa Kredytowego ziemskie- 
skiego lub galicyjskiego Banku 
Hipotecznego, w obligacjach in 
demnizacy jnych lub obligacjach 
państwowych co do wartości 
podług kursów w dniu licytacji 
w Przemyślu znanego, obliczyć 
się mających — złożyć mają — 
wynosi 8000 złr. w. a.

Chętnych licytantów zapra­
szam, ażeby zaopatrzeni w wa 
djum oferty swoje komisji licy­
tacyjnej do 2. godz. południo­
wej złożyli, ile że później wnie­
sione, uwzględnione nie będą.

Z Magistratu miasta
Przemyśl, 9. października 1877.

W a y g a r t

ioję l  

»P- 3
"  S

H .  J E N A
m e c L c u i l k ,  

u l i c a  8 t r } J * k s  L  3 4 ,
przyjmuje

t r tz e fk te  na^ram ą
żniwiarek i siewmków
jakoteż inaycli maszyn rolaiczyoh 
1066 poa gwarancją. 21—0

1618 Kon B>onc v. »u: 6 - 6

P r a c o w n i a  s a t i e l i
damskich

J E L J I  S C H U L Z
we Lwowie, ul. Fańska nr. 5, 

przyjmuje wszelkie roboty w zikr<*„ jej 
diiałafnią w chodzie , oraz u d z i e l a  
n a u k i  k r o j u  podług nadzwyczaj prak­
tycznej metody w przeoi^ga dni 14-tn 
pod gwat»ncją i p r  yjmnje i n a i i l e  do 
p r z y k r o j e n i a  po cenie umiarkowanej.

M A G A Z Y K  M O D Y ,
but'tny, towarów galanteryjnych, norymbergiJeich i wyrobów 

pończoszkowych,
JE. W i t k o w s k i e g o  w  F r z e n iy & in ,

poleca i ... taw.5, P, T. Puólicrności na eozon jesienni i zimowy 
najmodniejsze kapelusze damskie i mę.kie, chiflony i barchany 
oiałe an£ ielskie, koszule, mauszety, LolnieOe i chattl i płócienne, 
kaftaniki, kalesony, spódnice, pończochy, sharpethi i rajrozm-itszc 
wyr >by wełniane, włóczkowe i jaw cmi ane Cacbe-nez i najmoaniej- 
szc krawatki inęzkie i iamsKie. — Wscalklc w zakres krawiecczy- 
zny wchodzące :,rt  ̂auły. — Kękaw.czki giace i jelonnowe męskie 
i damskie. — Firanki, kocyki i kapy e l  'ózka. — W ieiu wybór 
Wssążek, kwiatów, oraz galanteryj i najrozmaitszych dziennych 

: artykołów. Sluań h e r b a t y  c u l l i s a l e j .  — Sznurówel fran- 
cusk'uh i kaloszy roasyjskich. — Łaskawe zamiejscowe ob ifi ck 
załatwiam najsumienni:; odwrotną pocztą — Ceny stałe. 1610 4-lbl
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Ważne ogłoszenie i zaleoec ie.
U znane od  w ie .u  ja t  i dośw iadczone szczególn ie  w feb rze , c ie rp ie ­

n iach  żo łądkow yoh i  k iszkow ych

± D raKiBS0wa Augsliurfiska Esencja 2ycfa
zamsze znajduje się w zapasie poleca się przy sposobności: 

we Lwowie: u J»kóbi Beisert apt., Piotra Mikolascha apt., Zygmunta
► R n c^era  apt.; w Krakowie: u  M jaw o rn ic k ie g o . W Red; ka  apt,., w Bo- 

j  . cn n i n  F ra n c is z k a  Reiss a p t . ; w J -rnow ie  n A. T enczyna a p t  , w Rze-
.sowie u J. Schaittera A Cc ; w Tarnopolu u F, lamrogie-icza apt.;

> w S am b o rze  u P io tra  G a ilb o fo .a  api. ; w Stryju u Juliana Z g ó rsk iegc  a p t. ;  
. .  w Stan isław ow ie  u Ferd. Stechora  apt. 1640 1 -24
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M . B o u r d o n
przy ulicy Sobieskifcgu N 9 n_ I piętrze 

poieoa „wói 143& 7—0
s e n  « ł - - ^ a f c ' w  n r

UBIORÓW DZIECINNYCH
tudzież pracownię sukien damikich, jako 
też damskich kapelnszów, stroików, czep­
ków 11. p. rzeczy. — Przyjmuje się także 

falbany du plisowania na maszynie.

Za najwyższym rozkazem $  Jego e k. apostolskiej Mości.
Bogato wyposażone, przez c. k. Dyrekcję loterji liczbowej gwarantowane

XVIII. Loterja państwowa J
której dochnd aprzól salzburskiemu Wydziałów, krajowemu na zoł-żenie domu 
podrzutków 1 wiedeńskiemu stowarzyszeniu pracy i abiet, nasrępuic także, w mia-ę 
dochodu, innym humanitarnym : akłaóom oędzie przezna. zuny. — 1 (Statecznie

usta—wiane
1810 w ygranych wyv. i ruem 220 .000  d r .

i składa się z
4  g łó w n y .;L  W y g r a u jc h  w ogólnej wysokości 130.000 złr. tenty w złoaid,

albo mianowicie
1 gł ówna wygrana 70.O>O *ł. renty złotej 

„ ), 30.000 zł. „  >,
•f 34 poprz«d niemi naatępnem’ wy granem w złotej i srebrne rent ie i ,/B h)rn 

1860 r.; 2 wygrane po rKX) z?, 10 wygranych po 1000 zł,, .00 wygranych po 
200 zL w rencie złotej, 16J wygranych po 103 zł. w rencie srebrnej i 1000 seryj 
sywranych po 20 zł. gotówką

n i | |n i e i i l ó  n a s tą p i n ie o d w o ła ln ie  4 . g ru d n ia  1877  r. 
Jeden  lo s  k o sztu je  2  z ł  5 0  ct, w . a.

głó ..na wygrana 20,|V1O *1. renty złotej 
1 ,, „ 10 oOO zł. „ „

Bli! sze «i 'zegóły zawiera pla i gry, który wrac z losami mul a otrzymać 
bezpłatnie w odd-iale loteryj państwowy oh, Stont,. Riemergasse 7, 2. piętro w

 Jakolerhof, ,,ako też w licznych miejscach zbytu. 1637 1 —6
■  L aty b ę d ą  w y s y ła n e  b e z  o p ła t y  p o r ta . 5  

Z  c. k Dyrekcji loterji liczbowej. Oarl Latonr yca Tbumburg,
Wiedeń, 1. lipcą jgyj r 0> ^  radca dwoin j Dyrektor lot >rji liczb.

liii Bil & V0Qł6r 111

WIENER
Im Yerlage yon Haaarnrti ■ & V ogier in Wien ist soeben orochienen:

G ESC H .lłTS- 
JAHRBUCH

W e g w e lz o r  f f t P K d u f o r

alf allen fieŁieten der Ininstrie irs Honfteu ind der Dewerbe fiens,
filr das J a h r  1 8 7 7  7 * .

(776 Seiten gr. 8o, Halhleinwaud fl. 4__ )
Das .WienBT GBscbaft8-Jahrbnch‘ ®ntJł*}t die^ Adr^aaen sammtLcher 

Wiener Fabrikanten, Kanfleute, Agenten nna Yertret* auawtrtiger Hans«r, 
Bxj urteuro nnd Importenre, “rediteure, gleicnzeitig aber aui b die Be- 
zeichnnng der in Wien producirte- pder gebanaelten Artikel. msheson- 
dere “peoialitAten, Preis-Conrante. Beschreibnngbn, geacĄNftu^ Notken 
efc., ferner Adressen der Banken, CrediT-Instituta, veri_ahęrnngfc.oB«oU-
sch »Tcn, Schatzmeister, Dolmetscbe, Wiener Aerzte (Speoiaństonj, BaĄc- 
u. Curorte von Oesterreioh-Ungarn, ein Yerzeichniss de ■ b.deutenderen 
in Oesterreich-Cngarn und im A inlande erscleinenden Ze.tnngen nebs* 
Angabe ihres Insertionstarifes etc. etc.

Die Indnatriezweige sind alphabetisch g< 'tdnet nj>a ein sorg- 
f&ltig dearbuitetes Saonregister ertnóglioht das angenblickliohe 

lem BncneAuffinden jod es a dem Backe Yorkommeaden Artikeli
Das .Wiener Gesohafts-Jahrbncn* ist “irsig  m iein*tf Art m s ujfl 

»ioh Hasselbe Jedermann, m .besondce Beb rden, Instituten, AnstalteE, 
Gesellschaften, Corporatie -  en, VBrninen, B*d*«- and Guter-Dirwitlonej, 
Ex- und Importenren, Fabrksiten, Banunternebmern etc., kurz fur Jeden, 
der auf dem Wiener Plalze <eaugaquellen oder Abaatzgebiet ancht, ais 
nnentbehrliohes Nacbsohlagebnob c -weiaen.

|V *  Die Wiener Har.dels- u Fewerbekammer achreibt: .Diesns 
fur den Handels- and Gewerbcstmnd u l era as nfitsliche Buch isl hiei orls 
mit lebhafter Befriedignng aufgenommcn wordena.

Das Bnoh ist yon dsr Adm nistration diesel Blattes zn obigem 
Pre-.se za busiehea. 1689 3—8

R z ą d c ó w ,
e k o n o m ó w , l e ś n l c i y c h  jgzamino- 
w “ych, g n m lo i in y ć h ,  N au c z y  c ie l i  
> K U w e rn h s te k ,  b o n ,  k k u c z n k c  
wszelkiej g łu L b y  pokojowej i kuchen­
nej z dobrem, rekomendacjami, poleca i 
w - iła na prowincję |> od  o s o b i s t ą
o d p o w ie d z la ln o g c ia  B l u i o  w y  
«-b .dw w czo  i vgłogce<k 1624 2-10 

J. FOLINS KIEGO
we Lwowie ulica K-rola Ludwika 1. 7.

Główny skltwł fortepianów 
L U D W I K A  R A B K I

w e  L w o w i e ,  
p r z y  p l M g  Sw, Dasfct m4 I II,

iLOJZY KROLIŁCWSD
w  l a r o o p o l a ,

poleca przy zmianie kwarisłu, w s z e lk ie  
p l im s  p o lr fh łe  i  n i e m i e c k i e  ró­
żnej treści, jakoteż k s i ą ż k i  s z k o m . , 
g lo b u s y  i p r z y b o r y  p ise m n a  
S z k u ln e ,  które w doborowym wyborze 
utrzymaj" u l składzie 1430 10—10

w OumlowbioL u pana J. Zro&taek 
F r a n i .s n s g a i i e

otnrmal
(MtepUmy wiedeński", pary- 
skrle, berlińskie ■ lipskie, p ..
■link 1 f l s n a r n i u n l e  a m e n  b a b  

s k lo .  004 b - 0

osom m mńSDEw
dla  kuściotów i kaplio .

G w a r a n c j a  n a  l a t  I O
~ieny najm nlarkowaAsse, ■ rab a tsm  od etui 

fabrycznych.

f f a j u f i u a  w y p s ż y o s a i n a

o d  5  d o  10 z ł r .  m i e s i ę c z n i e .

LEO* 0S L E * IQ
we L w o w i e ,  Nowy śa,iat 1. 25, 

poleca:
Mlocarnie 1 konne z kieiatem zł. 300

dtto ręczne ,  120
Młynki Ni 6 z 10 rafami ,  su

d*to Nr. I  „ ’ „ 150
Sieczkarnia ręczna a 42

d^to dużt „ 6s
d 'to jderatou,* Nt. 4 ,  180
dtto z 3 uożami Nr. 6 ,  200

Buraczarka angielska „ 18
Kocz wereoki „ 100
Bo* townik Pemoleta ,  86

dtto Hornab- ,  280
Boh/ego rafa poziom, do aort. f  100 
i różne inne n atzyny po nader niskich 
cenach, z»r*» ,em pr-* j ma1 e się wszel­
ką reparaoję. 1606 2—12

czyli weneryczne, tak świeżo pov -*»}« 
jako też zaniedbane lub źlo wyleczone, 
wszelkie inne tym podobne słabości, 
zgubne sknthi g a iu o g w a ł tu  n p, 
osłabienie nerwowe, uDływ nasienia, 
impotencję, pociotki suchot itd. leczy > 
na po IstawL śoisłych badań i licznych ,
dośw iadczać  podług n a j r a w  lejszej w 

kudli^ej meto-żadnyva kierunku uiesz 
dy, g, antownL i poJ 1 ajściślejsza dy- ' 
sk rob i, specjalista chorob synlity-; 
cznyćh i skórnych, praktyczny losari 
medycyny, ghirnrgij i uuszerji

J a n  K u r  p iel,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domn 
p. Bałutomskiego t e  Lwowie, ordynuje 
od 9. ao 12. przed i od 2. lo f». pc 
południu. llOf 22—0

Zamiejscow; ir którym na prz«- 
prowa lżeniu kuraoji w ścisłej dy skrewi 
(w małych miasta ob i ws;acb prawio 
ńiemożabnej), zalehyć powiune. u Iziela 
rady listonuie i wyseła lekarstwa w 
t6a sposób, i t  adresat najmniejtzerńił 
podejrzeniu uledz nie może.
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Publiczne oświadczenie!!
Nieiromyślue okoliczuoaci znitwalrją nas do zwinięcia 

zakłada naszego w  W i e d n i a  i do wyprzedania c:.łegc m - 
b« 6o składa tu warów niżej cen fabrycznych.

1 Dla osiągnięcia szybszego zbyto sp-zenajemy xyiko za 
M C U  •  *  I  w- -  -M A  łufli

następojące praktyczne i dobre towary, a mianowicie:
1 regularny zegerek z odpowiednim 

Iługim łańcuszkiem; za rocznem 
poleczeniem

1 lampę etołową z br&onerem zabez­
pieczającym, bardzo praktyczną.

1 „erwetę stuiową elegancką i bai wi- 
stą z cienkiej weiny rngor-jLiuj.

10 uialorytów, kopij znakomitych arcy­
dzieł, któremi dwa pokoje przyozdo­
bić możua.

1 p-zyrząd do herbaty, na którym w 
ciągu 2 n inut moi na przyrządzić 
najlepszą herba(ę.

1 statnę z terrauety, jednocześni z hę- 
rtąeą przyrządem do ognia dosko­
nale wykroaną, dla ozdoby stołn 
w salonie

1 grę w domino, Kompletną, v odpo- 
wiedniem drewni nem pudełtn.

1 cuLiernicę s drzewa palisandrowego, 
pięknie rzeźbioną z zasuwką do za­
makania.

1 szczypce do cuhru, z metalu, który 
wiecznie pozostaje białym.

6 sztuk aromat,ycznegc mydia zdrowi, 
d. o Dnpont.

6 uużon stułuwych w mocnych okł.d- 
1 ao." ze stulowemi klingami.

6 widelców w mocnych okładkach.
6 łyżek Btołowyoh c. k. patentowanych, 

wiecznie białych.
6 łyżcczp.k do  k wy o t .  p a te n to w a ­

nych, w iecznie b iałych .
1 czerpak do zupy c. k. patentowany, 

massif.
1 czerpak do mleka c. k. patentowany, 

massif.
1C60 sztuk. 1412 &

Wszystkie wymienione tn 50 sztok sosztają razem tyLko
f g *  8  z l r ,  AC c t .  2MI
Ze. w szysfrie towary zaręcza się. . g |

A HrOC 1 Y e r e l n l g t e  E x p o r t > O o m p a g n i e  ,
W ien , B n r g r in t  3 .

Zamówienia z prowin 'ji załatwiają się bezzwłocznie za zaliczką pocztową.

Uwiadom ienie dla Dam i m agazynów .
Pragnąc nastręczyć każdemu domowi tan niezbędną sposo­

bność nauczenia się kroju damskiego, uwzględniając oraz, żs me 
każdemu pozwalają okoliczności poświęcić ozas systematycznej na- 
nce, ułożyłem nowy sposób całkiem mecba',iczny.

Praca ta tylko co opuściła prasę w Warszawie pod tytułenr.:

Patronu/ k ro ju  dam skiego
, nadeszła do Lwowa. Patrony Bą odbde na 5 tablicach dużego
formatu ze 152 figurami i opisu 8 .-tronnic we d s .  łamy. Podług

tyen patronów każda osoba na-wet wcale aieznająea krojn będzie w moi.no.ai be. 
n;czyjej pomocy krsjac wszj itkie na no* sze rozmaite fesony zręcznie do hgury, 
nietylko pod szyję ale i wycięte, począwszy od najotylszej osoby no najmniejszej 
dziewczynki, nie potrzebując Wesue rysować formy. NimejLzy podręt.zniK możu 
oddać wielhą przysługę w ksżdym domu prywatnym, w magazyn eh i praco­
wniach, dla tegr, że jest praktycznie ułożooj, z modj w ~li o d z i e  nigdy me
wyjhodzi i zcrieir również wiele wyjainień t e c h n i c z n y c h  d a robiących
suknie, a dla wielu jeszcze nieznanych

Mają łaskawr Panie do wyuoru dwie p e wn e  me ody krojn sukien przeze- 
mnie opracowane i wydane: „ M e c h a n i o z r a  w p a t r o n a c h 4, a ;«sa^niczą
naukową, w dziele pod tytułem: „Najnowsza i najpraktyczniejsza uretona kroju
sukieć damskicb“ wydania 3go. Dla osób pragnących rysować samodz.elnie iormy 
nietylleo na ta.ony do figury ale i na wszystkie ok-ycia i paletoty, dla tych jest 
nateupowiedniejszą nauka kroju w msm obszer aem dziele i patrony zaś ot ągną 
cel swój wyborny, tam gdzie nie mogą się poświęcić nauce zasadniczej, a potrze 
kują tylko form. Cały zeszyt patronćv kejztuje 3 złr. Dzieło zawierające 1000 figur 
i 10 arkni ,y tekstu 6 złr. Nabyć je możno każdego oz. su w . składa ip moich 
nauki kroju we L w o w i e  ulica Halicka 1. 13 K r a k o w i e  ulica Rnforti - 
torska 1. 254; w W a r s z a w i e  lica Miudowa 1. 1; w T a r n o w i e  w hanu!u 
galanteryjnym Mi-hala Głodzińakiego; w N o w y i r  Są c z u  n p .  Królowy. Na 
nauky tapisywać się można każdego czasn jak dawniej tak i nad,!.

K S A W E R Y  G Ł O D Z I Ń S K I ,
635 3 - 0  snton wydawca metody kroju

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w KRAKOWIE,

W y

Listur z a sta w n e
6'„ n a  wakaty a u it r ja o lu  la so tr u n t  ą la t .

,  n a  w a lu tę  ar- itr ja cb ą  lo ie w a n e  w 3  • la t. 
si ,, 9. „  w 18 la t .

oraz 7°/0 L lity  d łu ż n e  lo . o w a n e  w 3 0  la t .

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, ^dyż:
1) Zakład Kredytowy w myśl §. 5. swych Statutów, nie może prowadzić ła d n y c h  In teresó w  ban"

k o w y ch  la b  g ie łd o w y c h , a  z a k r e s  Jego  d z ia ła n ia  ogranie ron> J est w y łą c z n ie  d o
u d z ie la n ia  p o ż y c z e k  n a  n e zp ieez eó stw ic  p n p lla r n e m  op arrych .

2) Bezpieczeństwo to |  piiarne stwierdzone jest na ksżdym Liście Zastawnym podpis< m e Ł  Komisarra 
ruądowego obok tego _aś cały kapitał za', .-do ; Towarzystwa, służy jako dalsza tyc.-że Listów gwa-anoja.

3) Suma u  ajdujących się w obiegu Listów Zastawnych 'nie może pnmwyzszac wierzytelności hipotecanych 
Zakładu, przy których naato w myśl na ta wy z dnia 24. kwi«tnia 1874 roku, Nr. 93 Dziennik pi iw państwa z a in -  
ta b u lo w a n e m  z u s ta ło , L  ta k o w e  s łu ż ą  p rze d e w szy stk lo m  Ju k o  k a u c ja  n a  zu b -L p le-  
c z e n le  L istó w  Z a sta w n y ch  w o b ie g  w y p u szczo n y ch .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego .a do nabycia po kursie dziennym t 
w K r a k o w ie :  w Galicyishiin Zakładzi. K odi t ,w, m Ziemrkim;

n  r  B .cku Galicyjskim d'a Handlu i Przem słn;
w e LWU w ir  - w  G a lic y jsk im  B a r k a  B  rea rfo w  r u ; 
w V a r a o w le  1 w Filii Galicyjskiego Zakłada Kredytów ago Ziemsldego; 
w W r r s z a w i ie :  w Banki bandlowyn.;
w W ied n iu  : w Lomoord- and Escompte-Bank, Ktrtner-Strasse 10 oraz 

w U le d n ill .! Bani and 'Wechslerge.cbift der nuaer Bster-eich. F-scomnte Geeellachaft, Wien, Ktrnt- 
ners.rasse Nr. 9. 

w B e r l in ie  : w Norddeutsche Grnndcrodit Bank ; 
w fl lo m u n c a : u A. O. Ledowr 
w B e r n ie :  w Kautorae Laur Herbi f.
w G r a e a  : w kantorze C. Pmckmayer A Comp. 1003 17-—*
w B o żen  : w kantor; D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacaj], się także we wsisystkieh pou j) , wymieniony ah instytncjach.

I I I

•T u i u m a j * z  t a n i o ś c i ,  r z e t e l n o ś c i  ] d o b r y c h  t o w a r ó w  h a n d e l

G ć.K ,  N O W I C K I E G O
T L r

K A W Y  Oylon piękni 
-Jjjkie r t ln a ły  r h ie  J 
biuelks cd 66 ont. do

Hotelu Warszawskiego — poleca
. za Bmak czysty, — H E B B A T  i’ chiński" 1 ro' 
.enskie. Francuskie i deserowe, olroło 60 gatunkAflS 

irasiczynside. — WÓD fe t .  K O Z O L ls t  * * * ’
_  1060 6° - °

Wody mineralne
Zamówi suis od złr. 60 posytain franku do każdej ataoji kolei galicyjskich, nie lioząti również nio za opakowanie.

meayiKł p oezrr ------1—4-----*—  - - J— ' — ' J ' -------J -*—Ł-----------  '* ' ------ ’"J_ ° ---------
tak w mis 1 w

B .W O BT z fabryk. Łaś ouririri. Bialskiej, Opawskiej i zagranic nyob 
Wszelkie artykuły kucki mo wohodząoe w skład mego handlu korzennoge, wyborne a najtaniej.

z zaręczeniem prawdziwości i  świeżości ™
_  60 posytain franku de każdej staoji kolei galicyjskich, nie iiozęo również nio : ■ uDakowanie. .

Przesyłki- noestą za zauozką nakut janir— najsumiunaiej odwrotnie. — Dziękując za dotyohczasowe -tufraic i wzsrlcńy Szaaosmj—1 P. *• kuP“J4°ym 
on jak i na prowizoji polaaan się tikowym nadal Z poważaniem G ustaw  K a zim iera  N ow ick i- ____

W ydaw tt: J u  Ł u i. OdpowMilalBy n h k to r ; H tiryk  RawakowiML Z d r o k e n i  s D i ie u ik 5  P o lsk iego14 A. J .  0 . Bogoes**


